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Sprawozdawczo-wyborcze 
konferencje partyjne

W całym kraju odbywają się powiatowe 
'(miejskie, dzielnicowe) sprawozdawczo-wybor­
cze konferencje partyjne. Konferencja jest waż­
nym wydarzeniem w życiu powiatowej orga­
nizacji partyjnej, w życiu całego powiatu, . 
Większego jeszcze znaczenia nabierają konfe­
rencje obecnie, po II Zjeździe, kiedy masy 
zbierają już pierwsze piony walki o szybszy 
u zrost stopy życiowej — plony mądrej poli­
tyki partii, plony swej własnej aktywności 
i inicjatywy. I,

Wzrastająca aktywność mas stawia przed 
organizacjami i instancjami większe zadania, 
większe wymagania. Zrozumienie tego znala­
zło wyraz w przebiegu wielu konferencji po­
wiatowych. Np. konferencja miejska w Ży­
rardowie poruszyła szeroki wachlarz zagad­
nień, wiążąc problem walki o wzrost produk­
cji, o wzrost wydajności pracy i obniżkę kosz-' 
tów własnych z problemami wychowawczej ; 
działalności partii, szkolenia partyjnego, z pro-): 
blemami walki o wychowanie nowego człowie-f 
ka i zaspokajanie jego wciąż, wzrastających 
materialnych i kulturalnych potrzeb. Sporo by­
ło w dyskusji konkretnych, krytycznych uwag 
w sprawie pracy instancji partyjnych — KM 
I KW. Również konferencja miejska w Gnieź­
nie rozszerzyła w stosunku do poprzednich 
okresów tematykę obrad, nie Ograniczyła się 
do zagadnień produkcyjnych, wiele miejsca po­
święciła problemom pracy politycznej i ideo-] 
logicznej w masach. ‘ / J

Podstawowym zadaniem konferencji jest do­
konanie oceny tego co było w pracy organiza- ! 
cji partyjnej powiatu dobre a co było w niej 
złe. Każda konferencja musi w oparciu o ta­
ką ocenę dać jasną odpowiedź organizacji par-r 
tyjnej co robić dalej, jak prowadzić walkę 
o przekucie w czyn bojowego programu działa- j 
nia partii na terenie powiatu czy miasta. Nie'| 
wszystkie jeszcze z dotychczas odbytych kon- : 
ferencji tak zrozumiały swoje zadania, Wiele] 
konferencji z niedostateczną siłą, nie dość kon-;] 
kretnie uwypukliło problem wykrywania i uru- j 
chomiania nowych rezerw produkcyjnych' \ 
w przemyśle i rolnictwie, problem podstawo- ; 
wy przecież dla naszej gospodarki, dla walki
0 realizację wskazań II Zjazdu. Nie sprostały \ 
też w pełni swoim zadaniom konferencja po- ; 
wiatowe, które przeszły obok takiego zagad­
nienia, jak troska o codzienne warunki życia
1 pracy klasy robotniczej i mas pracującego 
chłopstwa. Nie mogły spełnić przypadającej 
im roli również te konferencje, które dwoma 
słowami „Załatwiły“ się z tak kapitalnym dla 
naszego życia, dla naszego rozwoju, proble­
mem, jak sojusz robotniczo-chłopski; które nie 
dały odpowiedzi, jak w codziennej pracy, syste­
matycznie, nieustannie umacniać ten sojusz 
i kierowniczą w nim rolę klasy robotniczej.

A przecież wszystkie te zagadnienia znajdo­
wały szerokie odbicie na naradach aktywni po 
IX Plenum, na konferencjach przedzjazdowych. 
Dlaczego więc zdarza się, że niektóre konfe­
rencje sprawozdawczo-wyborcze nie udzieliły 
tym sprawom dostatecznej uwagi? Czy nie jest 
to jaskrawym przejawem wciąż jeszcze nie­
przezwyciężonej akcyjności w naszej pracy 
partyjnej?

II Zjazd — to nie jednorazowa akcja. 
Uchwały II Zjazdu — to długofalowa polity­
ka naszej partii] Jeśli uchwały te proklamo­
wały walkę o szybszy i stały wzrost stopy ży­
ciowej ludności — to hasła tego nie można 
zrealizować jednorazowym zrywem. Droga pod­
noszenia stopy życiowej ludności prowadzi 
poprzez wzrost wydajności pracy i obniżkę ko­
sztów własnych w przemyśle, poprzez dźwi­
gnięcie wszystkich działów naszego rolnictwa. 
A więc walka ta musi bĵ ć stała, systematycz­
na, codzienna. A więc poszukiwać i urucha­
miać rezerwy w rolnictwie i przemyśle trzeba 
wciąż, co dzień, nieustannie. I tak właśnie 
sprawy te powinna postawić konferencja par­
tyjna.

II Zjazd postawił zadanie: frontem do po­
trzeb człowieka pracy. Czyż można zadanie to 
traktować jako jednorazową akcję, kampanię? 
Wszak materialne j  kulturalne potrzeby ludzi 
pracy, miast i wsi nieustannie wzrastają. Nie 
może przejść obok tej sprawy obojętnie konfe­
rencja powiatowa.

Jakie są źródła tej kampanijności, która pro­
wadzi do prześlizgiwania się niektórych kon­
ferencji po węzłowych problemach danego po­
wiatu czy miasta?

Źródłem tego jest częstokroć oderwanie in­
stancji i aktywu partyjnego od terenu i nur­
tujących go spraw. Przyczyn tego szukać trze­
ba również w pewnym samouspokojeniu, które 
nastąpiło po II Zjeździe, w przeświadczeniu 
o samoczynnym jakoby działaniu uchwał par­
tii i rządu. Słuszną odprawę takim nastrojom 
dała na konferencji powiatowej w Skierniewi­
cach członkini spółdzielni produkcyjnej Paplin, 
tew. Jędrzejowska: —- Jak doły nie ruszą — 
powiedziała ona — góry sprawy nie rozwiążą.

Aktywność i inicjatywa mas, przodująca ro­
la członków partii — oto co zdecyduje o urze­
czywistnieniu uchwał partii i władzy ludowej. 
Konferencje. powiatowe spełnią swe zadania, 
jeśli wypowiedzą zdecydowaną walkę samo­
uspokojeniu. Samouspokojenie — to zjawisko 
z gruntu obce naszej partii. Twórczego fer­
mentu, twórczego niepokoju, nieustannego dą­
żenia do polepszenia, do poprawy istniejącej 
sytuacji — oto czego więcej jeszcze trzeba na 
konferencjach powiatowych. Godny podkreśle­
nia jest fakt, że na wielu odbytych dotąd 
konferencjach sprawy, nad którymi prześli­
znął się referat, sprawy istotne,, nurtujące da­
ny teren, uzupełniła twórcza, żywa i bojowa 
dyskusja.
[ Konferencja partyjna — to najwyższa wła­
dza danego terenu. Przed konferencją ustępu­
jący komitet zdać musi rachunek ze swej pra* 
cy. Niechaj konferencja oceni całokształt pra­
cy komitetu w okresie jego kadencji, niech wy­
tyczy konkretne zadania nowowybranemu 
przez siebie komitetowi.

Aby konferencja rolę tę »pełniła musi być 
ona trybuną śmiałej krytyki i szczerej samo­
krytyki.

Niektóre konferencje powiatowe ograniczają 
się do stwierdzenia istniejących słabości, w re­
feratach mówi się o tym, że KP „ponosi wi- 

•nę“ za taki a taki stan rzeczy, za słaby — daj­
my na to — rozwój spółdzielczości, za niedo­
stateczną więź z masami, za zbyt powolną 
rozbudowę szeregów partyjnych itp. Ale przy­
znanie się do błędu, to jeszcze nie jest samo­
krytyka. To tylko pierwszy krok. Trzeba sięg­
nąć do źródeł błędów, trzeba wskazać drogi 

,ich przezwyciężenia. Wtedy dopiero będzie to 
‘rzeczywiście samokrytyka. Takiej samokrytyki 

konferencjach powiatowych jest za mało. 
j Z zadowoleniem należy stwierdzić wzrost doj- 
‘ rzałości delegatów na konferencję, którzy 
j w. wielu wypadkach potrafią już śmiało i kon- 
|  kretnie krytykować instancję nie tylko za brak 

pomocy, ale za złą pracę. Ale były jednak i ta- 
; kie konferencje, na których krytyka w stosun­

ku do instancji ograniczała się do stwierdzeń, 
że instruktorzy za rzadko przyjeżdżają w te- 

. ren. A przecież delegaci mogą pomóc instan­
cji, krytykując ją nie tylko za to czego nie ro­
biła, ale i za to co źle robiła. Takiej pogłębio­
nej, konkretnej krytyki więcej trzeba na kon­
ferencjach powiatowych.

Aby konferencja partyjna spełniła swoją ro­
lę gospodarza powiatu, musi ona objąć cało­
kształt problemów swego terenu i skoncen­
trować swoją uwagę na najważniejszych 
z tych problemów. Nie spełniła swego zadania 
np. konferencja powiatowa w Skierniewicach, 
która rozproszyła się, dotknęła dziesiątków 
drobnych i mniej drobnych spraw, ale nie sku­
piła się na tak istotnych dla swego terenu za­
gadnieniach, jak .walka o rozwój spółdziel­
czości produkcyjnej (w powiecie jest zaledwie 
11 spółdzielni) walka o zlikwidowanie zale­
głości w dostawach, walka o polityczną izola­
cję kułaka.

Nie ma dwóch jednakowych powiatów. Każ­
dy powiat ma swoją specyfikę gospodarczą, 
polityczną, partyjną. Najważniejszym więc za­
daniem komitetów wojewódzkich w przygo­
towaniu konferencji jest pomóc KP w skupie­
niu się na węzłowych dla danego terenu spra­
wach. Jeśli np. w pow. miechowskim kierow­
nictwo KP usiłuje osłonić własną nieudolność 
i zaniedbania teoryjkami o „trudnościach 
obiektywnych“ w rozwoju spółdzielczości, to 
jasne jest, że zbliżająca się konferencja po­
wiatowa powinna przełamać tę oportunistycz- 
ną postawę. Zagadnienie spółdzielczości po­
winno stać się tu węzłowym problemem kon­
ferencji.

Konferencja powinna stać się trybuną wymia­
ny doświadczeń. Chodzi o to, aby mówić na kon­
ferencji nie tylko co robić, ale jak robić; nie 
tylko co zrobiono, ale jak zrobiono, jak orga­
nizacje partyjne walczą o wzrost produkcji 
przemysłowej i rolnej, jak wałczą o rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej, jak walczą o rea­
lizację planu obowiązkowych dostaw, jak 
umacniają sojusz robotniczo - chłopski, jak za­
cieśniają więź z masami, jak pracują nad wy­
chowaniem i rozbudową szeregów partyjnych, 
nad podniesieniem aktywności szerokich mas.

Do konferencji powinien się przygotować nie 
tylko komitet. Do konferencji powinni się przy­
gotować również delegaci. Są oni wyraziciela­
mi woli i myśli mas partyjnych. Powinni więc 
odważnie wysuwać na konferencji najistotniej­
sze sprawy nurtujące członków partii i bezpar­
tyjnych ich zakładu pracy, ich groma­
dy, POM czy PGR. Aktywność delegatów, 
śmiałość ich krytyki, słuszność i celność ich 
propozycji decyduje o przebiegu i wynikach 
konferencji, decyduje o tym na ile trafnie kon­
ferencja wytyczy masom członkowskim partii 
drogę dalszej walki o wcielenie w życie wska­
zań II Zjazdu.

Przed wyjazdem delegacji labourzystów do jihin
(f) GENEWA (PAP). 3 hm. 

przybył do Genewy sekretarz 
generalny brytyjskiej Par,tii. 
Pracy Morgan Philipps. Na lot­
nisku oczekiwał go przedstawi­
ciel delegacji Chin Ludowych. 
Celem wizyty Philippsa jest 
omówienie z delegacją chińską 
szczegółów dotyczących wyjaz­
du grupy labourzystów do 
Chin.

Dziennik „Journal de Gene-
ve“ pisze w związku z przyjaz- j 
dem Philippsa: „W. kotach mię­
dzynarodowych Genewy przy­
wiązuje się dużą wagę do. po­

dróży przywódców labourzy- 
stowskich do Chin, jak również, 
okoliczności, że komunikat o 
tej podróży został ogłoszony 
na konferencji genewskiej. Pa­
nuje powszechne przekonanie, 
że misja labourzystów cieszy 
się poparciem Churchilla i ma 
prawdopodobnie na celu norma­
lizację stosunków dyplomatycz­
nych między Anglią a China­
mi“.

(i) LONDYN (PAP). W ty­
godniku angielskim „Tribune“, 
organie, lewego skrzydła labou­
rzystów, ukazał się artykuł Be- 
vana, w którym autor krytyku-

je politkę USA w stosunku do 
Chin Ludowych.

W związku z zapowiedzia­
nym wyjazdem delegacji labou­
rzystów do Chin Bevan zazna­
cza, że delegacja. spodziewa 
się, iż w Chinach Ludowych 
będzie miała możność prowa­
dzenia przyjaznych rozmów i 
ustanowienia owocnej współ­
pracy. Delegacja, nie akceptuje 
bynajmniej ideałów uznawa­
nych przez Chiny, ani też nie li­
czy na to, że Chiny przejmą 
ideały wyznawane przez delega­
cję.

Lublin przed wielką rocznicą 0 lepszą pracą przemysłu mfąsaego
Z k ra jo w e j n a ra d y  w  W a rs z a w ie

Na naradę aktywu przemysłu 
mięsnego przybył wiceprezes 
Rady Ministrów — Tadeusz 
Gede. Zabierając głos w czasie 
obrad podkreślił on, że sprawa 
obniżenia kosztów własnych 
produkcji jest obecnie w prze­
myśle mięsnym, jak zresztą i w 
innych dziedzinach naszej go­
spodarki, jednym z najważniej­
szych zadań. Jest to bowiem 
podstawowe zagadnienie do dal­
szego podnoszenia stopy życio­
wej ludzi pracy. Mówca pod­
kreślił, że załogi przemysłu mię- 

i snego powinny stale dążyć do 
jak najlepszego zaopatrywania 
rynku, jak najlepszego dostoso­
wywania swej produkcji do po­
trzeb, gustów i upodobań na­
bywców.

W ciągu ostatniego roku •— 
stwierdzano na naradzie — prze- 

,mysł mięsny ulepszył swą pra­
cę: rozszerzono asortyment i 
podniesiono jakość wielu wyro­
bów, wzbogacił się wybór kon­
serw, wprowadzono do produk- 

Lublin godnie przygotowuje się do uczczenia 10 rocznicy cji mięsne potrawy mrożone. 
PKWN. Na zdjęciu: zabytkowa Brama Krakowska z XIV s tu - ' Plan produkcji w ub. r. został

lecia, która zostaje obecnie całkowicie odnowiona
Foto CAF — T argońsk i

Depesza KG PZPR
do KG Francuskiej Partii Komunistycznej

Do
Komitetu Centralnego
Francuskiej Partii Komunistycznej

Wobec nieotrzymania wiz wjazdowych do Francji przez de­
legację Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej na XIII 
Zjazd Waszej Partii prosimy o przekazanie Zjazdowi depeszy 
następującej treści:
Drodzy Towarzysze,
W imieniu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i pol­

skich mas pracujących pozdrawiamy serdecznie XIII Zjazd Wa­
szej Wielkiej Partii, która wysoko wznosi sztandar swobód de­
mokratycznych, niepodległości narodowej i pokoju.

Cały naród polski z uczuciem głębokiej solidarności l sym­
patii śledzi wspaniałą walkę patriotycznych i postępowych sił 
Francji przeciwko odbudowie odwetowego Wehrmachtu pod 
szyldem „armii europejskiej“, przeciwko przygotowaniom wojen­
nym imperializmu amerykańskiego, o położenie kresu „brudnej 
wojnie“ w Indochinach, walkę, w której bohaterska Francuska 
Partia Komunistyczna z takim hartem i konsekwencją przoduje.

Francuska Partia Komunistyczna spadkobierczyni sławnych 
rewolucyjnych tradycji narodu francuskiego, kierując się nie­
śmiertelną. .nauką .Marfcsa,..Engelsa, JLesi? » . L Stalina, walczy .nie­
ugięcie o prawa francuskich mas pracujących i ludów kolonial­
nych, wychowuje w duchu patriotyzmu i proletariackiego inter­
nacjonalizmu francuską klasę robotniczą, która prowadzi za sobą 
szerokie rzesze chłopstwa i inteligencji. Stojąc na straży najży­
wotniejszych interesów Francji, jej niepodległości, honoru i wiel­
kości, bohaterska francuska klasa robotnicza pod przewodem Wa­
szej Partii wnosi wielki wkład do wspólnej walki narodów świa­
ta o odprężenie międzynarodowe, o zakaz broni masowego znisz­
czenia, o zapewnienie pokoju w Europie i na całym świecie.

Francuska Partia Komunistyczna jest szczególnie droga i bliska 
wszystkim demokratom I patriotom polskim, których łączą z lu­
dem francuskim stare i mocne więzi przyjaźni, wykuwanej we 
wspólnych walkach o wolność i postęp i scementowanej wspól­
nie przelaną krwią w czasie ostatniej wojny w bojach przeciwko 
hitlerowskiemu najeźdźcy.

Życzymy Wam z całego serca, aby Zjazd Wasz przyczynił się 
do jeszcze większej mobilizacji wszystkich demokratycznych 
i patriotycznych sił narodu francuskiego do walki o realizację 
Waszych historycznych zadań dla dobra Francji, sprawy pokoju 
i socjalizmu.

KOMITET CENTRALNY
FOLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

pomyślnie wykonany. Poprawa 
ta jednak jest niewystarczająca 
w stosunku do wielkich zadań 
postawionych przed przemysłem 
mięsnym po II Zjeździe Partii 
i zbyt mała wobec możliwości 
tego przemysłu. Z wyjątkiem 
zakładów mięsnych w Warsza­
wie i Łodzi, a ostatnio również 
w Krakowie, zakłady tego prze­
mysłu dają wyroby, które pod 
względem jakości nie zadowala­
ją konsumentów. Jak dotych­
czas przemysł mięsny nie po­
trafił wyprodukować dostatecz­
nych ilości baleronów, parówek, 
serdelków i innych wyrobów 
poszukiwanych na rynku. Poza 
ekspozyturami w Krakowie i 
Bydgoszczy nie rozwinięto tak­
że produkcji wędlin poszukiwa­
nych w poszczególnych regio­
nach.

W ostatnim czasie na skutek 
niedostatecznych dostaw żywca 
ze skupu i tuczu przemysłowego, 
jak też w rezultacie własnych 
niedociągnięć przemysł mięsny 
nie wykonuje planów dostaw 
na rynek szeregu wyrobów.

Podstawowym niedociągnię­
ciem w pracy przemysłu mię­
snego jest niewykonywanie pla­
nów obniżki kosztów własnych 
produkcji. Koszty produkcji

W Warszawie odbyły się 
krajowe narady aktywi­
stów politycznych i gospo­
darczych z przemysiu mię­
snego i zakładów tuczu 
przemysłowego. Na obu 
naradach omawiano spra­
wy ulepszenia pracy, ob­
niżenia kosztów własnych 
produkcji w tych działach 
gospodarki, aby jeszcze w 
bież. roku poprawić zna­
cznie zaopatrzenie rynku w 
mięso, wędliny, konserwy 
i tłuszcz.

mięsa, wędlin, konserw  i tłusz­
czu są jeszcze wysokie. Przyczy­
ną tego jest niedostateczna wy­
dajność pracy w wielu zakła­
dach, znaczne straty surowców, 
często niewłaściwe wykorzysty­
wanie mięsa i produktów ubocz­
nych, a także nieoszczędna go­
spodarka finansowa. Np. w eks­
pozyturach przemysłu mięsnego 
w  Bytomiu i Wrocławiu straty 
wynikające z niewykonania pla­
nu obniżki kosztów własnych 
produkcji wynoszą wiele milio­
nów złotych.

Narada postawiła przed 
wszystkimi załogami przemysłu 
mięsnego zadania: ulepszenia 
gospodarki wszystkimi surowca­
mi, dalszego rozszerzenia asor­
tymentów wyrobów i podnosze­
nia ich jakości, systematyczne­
go zwiększania wydajności pra­
cy, m. in. przez mechanizację 
produkcji. Załogi powinny wy­
datnie zwiększyć tzw. wydaj­
ność poubojową. Wskazywano na 
naradzie, że np. podczas gdy w 
Czechosłowacji na wyproduko­
wanie 100 kg wędlin zużywa się 
102 kg mięsa, to w. naszym prze­
myśle zużywa się 118 kg mięsa.

Tucz przem ysłow y nie może 
przynosić deficytu

Koszt produkcji żywca w spe­
cjalnych zakładach tuczu prze­
mysłowego w roku ub. i w 
I kw artale br. był znacznie 
wyższy od planowanego. Plany 
dostaw tuczników dla przemy­
słu mięsnego nie były realizo­
wane.

Jak stwierdzono na "krajowej 
naradzie .aktywu . z. zakładów 
tuczu przemysłowego, powodem 
niewykonania zadań produk­

cyjnych było przede wszystkim 
niewykorzystanie możliwości tu­
czu w wielu zakładach. Np. w 
okręgu warszawskim możliwo­
ści tuczu wykorzystano zale­
dwie w 58 proc., a w najlep­
szym okręgu — szczecińskim — 
w 98,8 proc. Przekroczono rów- 

! nież planowane koszty przyro- 
I stu wagi żywca, czego przyczy­
ną jest nadmierne zużywanie 
pasz w tuczarniach. Np w tu­
czam i „Zielinek“, okręg szcze­
ciński, koszt produkcji 1 kg 
żywca wyniósł prawie dw ukrot­
nie więcej niż w tuczami „Wał­
brzych“. W wielu tuczarniach 
zła organizacja pracy powodu­
je często, że karmienie odbywa 
się przypadkowo, a ilość i w ar­
tość dawanej paszy są niewła­
ściwe.

Zwiększenie kosztów wła­
snych hodowli tuczników powo­
dowane jest też systematycz­
nym niewykonywaniem planów 
zbiórki odpadków kuchennych, 
co zmusza zakłady do używania 
zamiast odpadków — pasz peł­
nowartościowych.

Uczestnicy narady wskazy­
wali na wiele rezerw, które po­
zwolą na zwiększenie ilości do­
starczanych przemysłowi mię­
snemu tuczników i na znaczne 
obniżenie kosztów ich hodowli. 
M. in. opracowanie przez Cen­
tralny Zarząd Tuczu Przemysło­
wego szczegółowych norm kar­
mienia trzody chlewnej, zależ­
nie od wieku i rasy, przyczyni 
się do racjonalniejszego niż do­
tychczas karmienia i pozwoli 
uzyskać większy przyrost żyw­
ca. Lepsza współpraca z zoo­
technikami zapewni większą 
zdrowotność trzody chlewnej i 
zmniejszy ilość sztuk chorych, 
nie nadających się do tuczu.

Podsumowując całodzienną 
dyskusję, m inister Przemysłu 
Mięsnego i Mleczarskiego —. 
Rydalski powiedział m. in.. że 
tucz przemysłowy jest w dal­
szym ciągu deficytowym „W 
ub. roku państwo dołożyło wie­
le milionów złotych. To nie 
może się powtórzyć w roku bie­
żącym“ — oświadczył mówca.

W uchwale, którą podjęto na 
zakończenie narady, aktyw tu­
czu przemysłowego zobowiązał 
się m. in. do zwiększenia przy­
rostu żywca o 1 proc. ponad 
przyrost planowany, co dą do­
datkowo w bież. roku kilkaset 
ton żywca. (PAP)

Obrady plenum ZSCh
3 bm. rozpoczęły się w War­

szawie obrady XI rozszerzone­
go plenum Zarządu Głównego 
Związku Samopomocy Chłop­
skiej. W obradach, którym prze­
wodniczy prezes ZSCh Antoni 
Korzyćki, uczestniczą członko­
wie Zarządu Głównego, człon­
kowie prezydiów zarządów 
wojewódzkich Związku, niektó­
rzy przodujący prezesi i sekre­
tarze kół gromadzkich, zarzą­
dów gminnych i powiatowych

ZSCh, a także kilka wyróżnia­
jących się przewodniczących 
kól gospodyń ZSCh.

Na obrady przybyli wicemar­
szałek Sejmu PRL — J. Ozga- 
Michalski, minister Rolnictwa 
— E. Pszczólkowski, przedsta­
wiciele KC PZPR i NKW ZSL, 
oraz przedstawiciele zaintereso­
wanych ministerstw, instytucji i 
organizacji masowych.

Plenum omawia dotychczaso­
wy dorobek ZSCh oraz zada­

nia, jakie stoją przed tą maso­
wą organizacją pracujących 
chłopów po II Zjeździe PZPR. 
Sprawy te szeroko omówili w 
referatach, wygłoszonych w 
pierwszym dniu obrad wicepre­
zes Zarządu Głównego ZSCh— 
St. Piżoń oraz sekretarz Żarz. 
Gl. ZSCh -  M Kamińska. Nad 
wygłoszonymi referatami roz­
poczęła się dyskusja. Obrady 
trwają. (PAP)

XIII Zjazd Francuskiej Partii 
Komunistycznej

(f) PARYŻ (PAP). 3 bm. w 
Ivry, przedmieściu robotniczym 
Paryża, otwarty został XIII 
zjazd Francuskiej Partii Komu­
nistycznej. Na zjeździe obec­
nych jest 960 delegatów, repre­
zentujących departamentalne 
federacje partii. Na zjazd przy­
byli również przedstawiciele 
partii komunistycznych Anglii, 
Belgii, Danii, Niemiec zachod­
nich, Norwegii, Austrii, Argen­
tyny, Szwecji, Izraela i innych 
krajów.

Porządek dzienny obrad zja­
zdu obejmuje następujące
punkty:

1. Referat sprawozdawczy o 
działalności KC FPK.

2. Zagadnienia! organizacyj­
nej pracy partii,

3. Partia komunistyczna a 
młodzież,

4. Wybory KC i Komisji Kon­
troli Finansowej.

Delegaci wybrali prezydium 
zjazdu w następującym skła­
dzie: Maurice Thorez, Jacques 
Duclos, Marcel Cachin, Frédé­
ric Joliot-Curie, Laurent Casa­
nova, Benoit Frachon. Do pre­
zydium wybrano również in­
nych wybitnych działaczy FPK 
i francuskiego ruchu robotni­
czego.

W związku z pierwszym 
punktem porządku dziennego 
referat wygłosił Jacques Duclos.

W  G E N E W I E

Niejawne posiedzenie konferencji
(f) GENEWA (PAP). Dnia 

3 bm. odbyło się niejawne po­
siedzenie konferencji genew­
skiej, po kfórym ogłoszouo na­
stępujący komunikat:

„9 delegacji kontynuowało 
na posiedzeniu niejawnym dy­
skusję nad sprawą przywróce­

nia pokoju w Indochinach. Na­
stępne posiedzenie niejawne 
odbędzie się 4 czerwca. W so­
botę 5 czerwca odbędzie się 
plenarne posiedzenie konferen­
cji genewskiej. poświęcone 
kwestii koreańskiej.“

Dni Oświaty, Książki i Prasy

500 wystaw książki na Pomorzu
BYDGOSZCZ, (kor. wł.). W 

woj. bydgoskim, w ramach ob­
chodu Dni Oświaty, Książki i 
Prasy, obok kiosków, rucho­
mych punktów sprzedaży i 
kolportażu — zorganizowa­
no około 500 wystaw książki w 
zakładach pracy, bibliotekach i 
czytelniach, zarówno w mieście 
jak i na wsi.

Dużym zainteresowaniem 
zwiedzających cieszy się np. 
wystawa publikacji książko­
wych o tematyce kościuszkow­
skiej, zorganizowana staraniem 
Biblioteki Miejskiej w Byd­
goszczy. Wystawa zawiera sze­

reg rzadkich opracowań bio­
graficznych Tadeusza Kościu­
szki, stare wydawnictwa i dru­
ki odnoszące się do Uniwersa­
łu Połanieckiego i insurekcji 
kościuszkowskiej.

Ponadto na wystawie znaj­
dują się dokumenty, plany i 
szkice ilustrujące walkę spo­
łeczeństwa pomorskiego o wy­
zwolenie Bydgoszczy spod za­
boru pruskiego.

W Dniach Oświaty, Książki i 
Prasy w woj. bydgoskim rozwi­
ja się szeroka akcja odczyto­
wa. Wygłoszono już ponad 200 
odczytów, na których prele­

genci mówili o książce, o jej 
ogromnej roli wychowawczej.

W obchód tegorocznych „Dni" 
włączył się aktywnie Artos, 
który przygotował wiele im­
prez. M. In. wystawi on na 25 
wiejskich scenach wojewódz­
twa interesujący montaż sce­
niczny, Korcellego pt.: „Rodzi­
na“. Ź programem artystycznym 
występuje także wiele świetlic 
wiejskich i zakładowych. Te­
goroczne Dni Oświaty, Książ­
ki i Prasy w woj. bydgoskim 
są wyrazem dużych osiągnięć 
kulturalnych Pomorza.

(K. Ch.)

Przedstawiciele dowództw stron walczących 
nawiążą kontakt w Indochinach

(f) GENEWA (PAP). 3 bm. 
odbyło się w Genewie drugie 
spotkanie przedstawicieli na­
czelnego dowództwa Wietnam­
skiej Armii Ludowej z przed­
stawicielami dowództwa fran­
cuskiego.

Na poprzednim spotkaniu 
przedstawiciele obu dowództw 
doszli do porozumienia w spra­
wie procedury. Przedstawiciele 
naczelnego dowództwa Wiet­
namskiej Anmii Ludowi pod­

kreślili, że przedstawiciele obu 
dowództw powinni nawiązać 
możliwie jak najrychlej bezpo­
średni kontakt na miejscu w 
Indochinach, by skoordynować 
swe rozmowy ze spotkaniami 
w Genewie i w ten sposób u- 
latwić rozwiązanie omawia­
nych zagadnień. Delegacja na­
czelnego dowództwa francus­
kiego wyraziła zgodę na tę 
propozycję. (Dalsze informacje 
• Genewy podajemy na str. 2).

Po zgonie
DEPESZA KC PZPR

Do
Komitetu. Centralnego
Komunistycznej Partii Danii

K o p e n h a g a
Przejęci do głębi wiadomością 

o ' zgonie Martina Andersena 
Nexo, wielkiego syna narodu 
duńskiego, wspaniałego pisarza, 
twórcy dzieł niezapomnianej 
ogólnoludzkiej wartości, nie­
złomnego bojownika o pokój i 
socjalizm, członka Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Danii — wyrażamy Wam 
nasze głębokie współczucie z po­
wodu tej bolesnej straty.

Cała działalność i twórczość 
literacka i publicystyczna wiel­
kiego Zmarłego była nierozer­
walnie związana z duńskim i 
międzynarodowym ruchem ro­
botniczym, służyła sprawie wy­
zwolenia ludzi z kapitalistycz­
nego wyzysku i ucisku, sprawie 
obrony ludzkości .przed barba­
rzyństwem, sprawie pokoju i 
przyjaźni między narodami.

Pragniemy Was zapewnić dro­
dzy towarzysze, że pamięć Mar­
tina Andersena Nexo pozostanie

Martina Andersena Nexo
| na zawsze żywa w sercach na- 
[ rodu polskiego.

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ

Depesza
Związku Literatów Polskich

Wielce Szanowna Pani Ander­
sen Nexo.

Przed kilkoma zaledwie dnia­
mi otrzymaliśmy list, zawiada­
miający, że przybędzie Pani wraz 
z mężem do Warszawy na Zjazd 
Literatów  Polskich. Polscy pisa­
rze i miliony miłośników sztuki 
pisarskiej wielkiego M artina 
Andersena Nexo oczekiwali z ra­
dością tej zaszczytnej wizyty. 
Niestety, nasza radość była 
przedwczesna. Nieubłagany los 
zabrał spośród nas tego wielkie­
go pisarza, bojownika o pokój 
i człowieka. Jego śmierć pogrą­
żyła nas wszystkich w najgłęb­
szej żałobie. Imię M artina An­
dersena Nexo otaczać będziemy 
zawsze czcią i miłością.

L. KRUCZKOWSKI 
Prezes Związku Literatów 

Polskich

D e p esza  Pol-! ieroo 
Kom itetu Q brońcćv  f  ju

Duński Komitet Obrońców 
Pokoju

Kopenhaga 
W imieniu Polskiego Kcmite- 

tu Obrońców Pokoju przesyłam 
Wam wyrazy głębokiego żalu 1 
współczucia z powodu zgonu 
M artina Andersena Nexo wiel­
kiego pisarza, członka S w ato - 
wej Rady Pokoju, nieustraszo­
nego bojownika o postęp o 
przyjazne współżycie narodów,
0 pokój.

Wiadomość o zgonie M artina 
Andersena Nexo pogrążyła w 
głębokim smutku wszystk ch 
ludzi dobrej woli. którzy podzi­
wiali Jego wytrwałą walkę o 
lepszą przyszłość ludzkości i 
wysoko cenią Jego wielki 
wkład do skarbnicy kultury 
światowej.-

Składając hołd świetlanej pa­
mięci tego znakomitego pisarza
1 nieustraszonego bojownika o 
pokój, wierzymy głęboko, że 
zwycięży sprawa, o którą tak  
ofiarnie walczył do ostatnich dni 
swego życia.

J. IWASZKIEWICZ 
Przewodniczący PKOP



TRYBUNA LUDU Kr IR*

Z obrad konferencji geneivsl:ipj

Dyskusja w sprawie zadań 
organów kontrolnych w Indochinach

zagrożenie dla ; dochinach. Delegacja Chińskiej(f) GENEWA (PAP). Jnk | stwierdziła, że przypuszczenia , stanowiłyby 
twierdzą kota dziennikarskie. | takie są nieuzasadnione. Wy- Wietnamu. Chińska Republika j Republiki Ludowej oświadczy-
na czwartkowym, posiedzeniu j mownym dowodem tego, iż o -1 (.udowa nie może się na to z go-! la, że propozycja ta jest nie do
w ścisłym gronie uczestnicy j bie strony mogą się porożu- j dzić. i przyjęcia,
konferencji genewskiej omawia-j mieć, jest układ w sprawie e - ' Delegacja Francji wyraziła! Wj , dziennikarzy wyraża 
li funkcje organów kontrolnych j wakuacji rannych jeńców z j pogląd, iż niejasne jest, przed j prze!<onanie. 'iż na czwartko

"''kim  komisja kontrolna państw ■ 
sprawie zostato zawarte i | neutralnych będzie odpowie- 

chinach. Delegacja francuska j wykonane, mimo że strona j dzialna. Delegacja chińska o-

mających nadzorować wykona- i Dien. Bień Fu. Porozumienie w j kim komisja 
nie warunków rozejmu w-Indo-1 tej sprawie zostato zawarte i i neutralnych

wypowiedziała się za tym. aby 
mieszane komisje obu 'stron by­
ły podporządkowane komisji 
państw neutralnych.

Delegacja chińska oświad 
czyła, że komisje mieszane o- 
raz komisje państw neutralnych 
powinny funkcjonować równo

francuska je pogwałciła. • I,świadczyła w
Według informacji ze źródeł j że wyjaśnienie

dziennikarskich, * 1 * * * V delegacja j m o ż n a ”  znaleźć
Chińskiej Republiki Ludowej'
omawiała szczegółowo funkcje 
organów kontrolnych i podkre­
śliła, że komisje kontrolne 
państw neutralnych powinny

legie. Komisje mieszane nie ¡czuwać nad wykonaniem z<ka 
powinny być podporządkowane zu sprowadzania nowych wojsk
komisiom państw neutralnych 
na odwrót — komisje państw 
neutralnych nie powinny b ć  
podporządkowane komisjom 
mieszanym.

Niektóre delegacje wyraziły 
pogląd, że komisje mieszane, 
w skł.ad których, jak wiadomo.

sprzętu wojskowego do Irido- 
chin zarówno drogą lądową i 
morską, jak i powietrzną. De-

od powiedz i, 
tej kwestii 
w propozy­

cji, złożonej w swoim cza­
sie przez delegację francus­
ką. Delegacja ta zaproponowa­
ła mianowicie, by niektóre pań­
stwa były gwarantami wykona­
nia warunków rozejmu. Gwa­
rantami tymi powinny być pań­
stwa uczestniczące w konferen­
cji genewskiej. Wobec tych 
właśnie gwarantów odpowie-

iegacja chińska oświadczyła j dzialna będzie komisja kontrol- 
następnie, że komisje kontrolnej na państw neutralnych, 
państw neutralnych powinny Jak twierdzą w kuluarach 
być utworzone nie tylko w j Pałacu Narodów, na posiedze- 
Wietnamie, lecz także w P ite 'i niu czwartkowym przemawia!

mają wejść przedstawiciele obu i La o i Khmerze. W przeciwnym j również delegat reżimu bao-
5tron walczących, nie będą rno-! bowiem wypadku niektóre pan 
g'y osiągnąć porozumienia W i siwa, a zwłaszcza USA, ino- 
odpowiedzi na to delegicja gtyby stworzyć na terenie Pa-
Chińskiej Republiki Ludowej j tet Lao i Khmeru bazy, które nanie warunków rozejmu w ln-

daiowskirgo, który ponownie 
zaproponował, aby ONZ była 
organem kontrolującym wyko-

iż na
wym posiedzeniu poszczególne 
delegacje w swych wypowie­
dziach przeszły do dyskusji 
nad istotą zagadnienia kontroli 
nad wykonaniem warunków ro­
zejmu w Indochinach.

MARIONETKO N  Y RZĄD 
KAMBODŻY

NA USŁUGACH USA*
(f) GENEWA (PAP). — Jak 

wynika z doniesienia agencji 
Reutera, marionetkowy rząd 
Kambodży (Khmer) zwrócił się 
do USA z prośbą o dostarczenie 
broni. Rozmowy na ten temat 
toczą się jednocześnie w Gene­
wie i w Pnom Penh (Kambo­
dża). Imperialiści am erykańscy 
ustosunkowali się „życzliwie“ do 
tej prośby, widząc w tym jed­
ną z dróg realizowania plano­
wanej przez nich interwencji 
zbrojnej przeciwko W ietnam­
skiej Republice Demokratycz­
nej.

BANKRUCTWO AMERYKAŃSKIEJ FABRYKI FAŁSZERSTW
(f) MOSKWA (PAP). „Praw ­

da“ zamieszcza korespondencję 
z Genewy pióra J. Żukowa i 1. 
Ptyszewskiego. którzy podkre­
ślają. że nie ma dnia. aby na 
osławionej „giełdzie wiadomo­
ści“ — jak nazyw ają mieszkań­
cy Genewy Dom Prasy — nie 
puszczano w obieg jakichś zmy­
ślonych przez propagandę ame­
rykańską „informacji".

Waszyngton puścił ostatnio w 
obieg i zaczął reklamować na 
cały świat nowe kłamstwo. 
Agencja AFP, powołując się na 
„źródła m iarodajne“, doniosła z 
Waszyngtonu, że „rzeczoznawcy

i Departam entu S tanu“ studiują 
pewne „memorandum“ zredago- 

| wane rzekomo przez władze 
j Chin Ludowych i „przedstawio- 
i ne władzom radzieckim“. Anoni- 
! mowy am erykański przedstawi- 
jciel „kót m iarodajnych“ twierdzi, 
! że „memorandum“ to zawiera ni 
I mniej ni więcej tylko... „wytycz- 
! ne. które m ają zapewnić komu- 
j nizmowi zdobycie panowania 
| nad światem około roku 1973“.

Jednakże sami autorzy tycn 
I bredni zdemaskowali się, — pi- 
j szą Żuków i Ptyszewski —■ po- 
j nieważ agencja France Presse 
j stwierdza, że „memorandum“ zo-

I stało przekazane Kongresowi 
| USA przez osławionego przy- 
! wódcę większości republikań­
skiej w senacie. Knowlanda. 

j którego ścisłe kontakty z Czang 
I Kai-szekiem i jego kliką są po­

wszechnie znane.
Autorzy korespondencji przy­

taczają m. in. wyjątki z artykułu 
wstępnego genewskiej „La Suis- 
se“ z 2 bm„ dem askujące ku­
lisy tej nikczemnej machi­
nacji am erykańskiej. „Czyż ce­
lem tego dokumentu — pisze „La 

| Suisse“ — puszczonego zniena- 
I cka w obieg na konferencji ge- 
i newskiej nie jest wywołanie

wśród delegacji dążących do po­
łożenia kresu działaniom wojen­
nym w Indochinach obawy, że 
dały się oszukać i zaw ierają nie­
korzystną transakcję?...“

W zakończeniu Żuków i Ply- 
szewski podkreślają, że choć ko­
lejne kłamstwo propagandy am e­
rykańskiej zostało całkowicie 
zdemaskowane, to jednak auto­
rzy tych fałszywych informacji 
niewiele się tym przejmują. 
Pochłania ich całkowicie fabry­
kowanie nowych wymysłów ma­
jących na celu przeszkodzenie 
normalnemu rozwojowi rokowań 
międzynarodowych i storpedo­
wanie konferencji genewskiej.

Plenum
kierownictw a KPD
(f) BERLIN (PAP). Agen­

cja ADN donosi z Duesseidorfu, 
że odbyło się fam XIV Plenum 
kierownictwa Komunistycznej 
Partii Niemiec (KPD).

Po zakończeniu obrad opu­
blikowano komunikat, który 
stwierdza, iż sytuacja w Niem­
czech zachodnich wymaga 
zmiany dotychczasowej polity­
ki, Nowa orientacja w polityce 
zaćhodnio-niemieckiej — pod­
kreśla komunikat powinna 
odpowiadać interesom ludności 
Niemiec, dążyć do zapewnienia 
pokoju w Europie i do jak naj­
szybszego zjednoczenia Nie­
miec na zasadach demokratycz­
nych. Celem prawdziwie nie­
mieckiej polityki jest także za­
pewnienie narodowi niemiec­
kiemu prawa decydowania o 
swym losie. Kierownictwo KPD 
uważa, że w Niemczech zachod­
nich powinno być przeprowa­
dzone referendum ludowe.

się ztłswztenn» i s*e/ę«|iw

Ogśinoniemiecki 
Zjazd Młodzieży w Berlinie

(f) BERLIN (PAP). 3 bm. 
rozpoczęty się w Berlinie obra­
dy Zjazdu Młodzieży Niemiec­
kiej walczącej o pokój, jedność 
i wolność.

Tysiące chłopców i dziewcząt 
niemieckich, zgromadzonych w 
olbrzymiej hali „Werner-Se- 
elenbinder“ owacyjnie powitały 
przybyłych na zjazd: przewod­
niczącego Izby Ludowej NRD 
dr J. Dieckmanna, wicepremie­
ra NRD W. Uibrichta, nadbur- 
mistrza wielkiego Berlina F. 
Eberta oraz przedstawicieli 
młodzieży ZSRR, Polski, Chin 
Ludowych, Czechosłowacji, Wę­
gier, Bułgarii, Albanii, Austrii, 
Belgii i Danii. Młodzież polska 
reprezentowana jest na zjeż- 

j dzie przez B. Piechuckiego i 
i J. diabelskiego.

Obrady zjazdu zagaił członek 
| komitetu organizacyjnego zjaz- 
i du, znany pisarz Herrnlin.

Po ukonstytuowaniu się pre­
zydium zjazdu zabrał glos wi­
cepremier NRD, pierwszy se­
kretarz SED — W. Ulbricht

Wręczenie Nagrody Pokoju Charlie Chaplinowi
(f) GENEWA (PAP). 3 bm. ( 

delegacja Światowej Rady Po- j 
koju wręczyła w miejscowości 
Corsiero pod l.ozanną (Szwaj | 
caria) słynnemu aktorowi fil-i 
mowemu Charlie Chaplinowi i 
Międzynarodową Nagrodę Po- j 
koju przyznaną mu na osiat-, 
niej sesji Światowej Rady Po-j 
koju.

Po otrzymaniu nagrody: 
Chaplin oświadczy) m in.: J

Pragnienie pokoju jest pnw- j 
szechne. Według mego najglęb-J

szego przekonania żądanie po­
koju, bez względu na to, czy 
pochodzi ze wschodu, czy z za­
chodu, stanowi krok we wła­
ściwym kierunku. Dlatego też 
czuję się zaszczycony i szczę­
śliwy z powodu otrzymania tej 
nagrody.

Nie pochlebiam sobie, że 
znam rozwiązanie problemów 
zagrażających pokojowi, wiem 
jednakże, że- narody nigdy nie 
rozwiążą ich w atmosferze nie­
nawiści i podejrzeń, nie roz­

wiążą ich też groźby zrzucenia 
bomb wodorowych. Tajemnica 
produkowania tej straszliwej 
broni wkrótce będzie znaną 
powszechnie i wkrótce wszyst­
kie narody wielkie i małe będą 
ją posiadały.

W wieku energii atomowej 
narody muszą porzucić dawny 
tryb myślenia i znaleźć coś bar­
dziej konstruktywnego amżeli 
przemoc jako środek rozwiązy­
wania rozbieżności. Powinniś­
my starać się zrozumieć wza­

jemnie nasze problemy, gdyż 
w przyszłej wojnie nie będzie 
zwycięzców.

Powinniśmy przeto powrócić 
do naturalnych i zdrowych u- 
czuć człowieka, do dobrej woli 
która jest podstawą wszelkiego 
natchnienia, wszelkiej twór­
czości, wszystkiego, co pięknp 
i szlachetne w życiu. Poświęć­
my nasze wysiłki w imię tego 
celu — w imię wspaniałej erv 
pokoju, która przyniesie dobro 
byt wszystkim narodom.

N. W. Popowa otrzymała Międzynarodową Nagrodę Stalinowska
(f) MOSKWA (PAP). -  

B bm odbyło się w Sali Swier- 
dlowskiej na Kremlu wręczenie 
Międzynarodowej Nagrody Sta 
linowskiej „Za utrwalanie po­
koju między narodami“ wyhit 
nej działaczce społecznej, prze­
wodnicząc”) Antyfaszystow­
skiego Komitetu Kobiet Radzie­
ckich N. W. Popowej.

Wśród hucznych i długo 
trwałych oklasków przewodni 
czący Komitetu Międzynarodo 
wvch Nagród Stalinowskich, 
członek Akademii Nauk ZSRR 
D W Skohiflcyn wręczył N 
Popowej dyplom i zloty medal

laureata Międzynarodowej Sta­
linowskiej Nagrody Pokoju 

Po złożeniu laureatce życzeń 
przez przewodniczącego Ra 
dzieckiego Komitetu Obrony 
Pokoju N Tichonowa przedsia 
wicielka Ogólnochinskiej Fe 
deracji Kobiet, członkini Świa­
towej Rady Pokoju Liu Tsui 
przekazała kobietom radziec­
kim serdeczne pozdrowienia od 
kobiet chińskich 

Następnie przemawiała o- 
hecna na sali przewodnicząca 
SDFK E. Cotlon.

„M:ędży narodowa Stalinow­
ska Nagroda Pokoju wręczona 
dzisiaj Ninie Popowej — po­

wiedziała m. in. E. Cotton — 
napełnia dumą i radością serca 
nie tylko kobiet radzieckich, 
lecz również kobiet całego świa­
ta, które służą wielkiej sprawie 
pokoju“.

Z kolei wygłosiła przemowie 
| nie N. Popowa.

Jestem głęboko wzruszona i 
szczęśliwa — oświadczyła orta 
m. in., że przypadł mi w u 

¡dziale zaszczyt otrzymania tej 
j nagrody.

Kobiety radzieckie jak najgo- 
j ręcej pragną pokoju. Wied’* 
| one, czym jest wojna, przeszły 
] najcięższe trudy w łatach dr i 
I giej wojny światowej Dzisiaj

nie szczędząc sił pracują one 
po ło, aby wszystkim ludziom 
radzieckim żyło się coraz lepiej 

Wysiłki narodów całego 
świata dały już wyniki: widzi 
my wyraźne objawy pewnego 
osłabienia napięcia międzynaro­
dowego. Sity pokoju rosną i 
krzepną z każdym dniem. Ruch 
w obronie pokoju ohejmnjp 
wszystkie warstwy ludności, 
najlepsze siły każdego narodu 

Zapewniam was, że podob 
nie jak wszyscy ludzie radziec 

i ov, będę nadal poświęcać wszy 
| s(k'P swe siłv wielkiej sprawie 

budowy komunizmu, święte; 
sprawie utrzymania pokoju.

Naród francuski odnosi się z odrazą do „brudnej wojny“
(f) PARYŻ (PAP). Przema 

wiając na posiedzeniu francu­
skiego Zgromadzenia Narodo­
wego w dniu 2 bm deputowa­
ny komunistyczny Malleret — 
Joinville oświadczył m. in.:

„Konferencja genewska ro­
kuje wielkie nadzieje na przy­
wrócenie pokoju w Indochi 
nach. Pokój w Indochinach mo 
że być przywrócony i należy 
dążyć do tego ze wszystkich 
sił. Rząd nasz jednakże prowa-

Ostra krytyka polityki rządu
dzi politykę gróźb i manewrów, 
co jest sprzeczne z interesami 
narodu francuskiego. Naród 
francuski czuje odrazę do 
„brudnej wojny“. Zgromadze­
nie Narodowe powinno położyć 
kres tej wojnie...“

Następnie, po przemówieniu 
wiceministra spraw wojsko­
wych de Cheeigne (MRP — par. 
tia katolicka), skierowanym 
przeciwko Wietnamskiej Repu 
blice Demokratycznej, głos za-

w Zgromadzeniu Narodowym
Deputowany Fredet (nie 

zależny republikanin) rio 
tnagal się „uratowania kor

brał deputowany Louis Vallon,
nie należący do żadnego ugru 
powania parlamentarnego O 
świadczył on, że dla kół rządo 
wych wojna w Indochinach jest 
„źródłem dolarów“ Zaznacza­
jąc, że rząd USA stara się u 
silnie zmusić Francję do ratvfi 
kowania układu o „armii euro 
pejskiej“, Vallon zapytał pre­
miera Laniela, czy nie zamierza 
on za cenę ratyfikowania ukła­
du paryskiego uzyskać dalszej 
„pomocy“ amerykańskiej.

pusu ekspedycyjnego", dr> 
dając, że chodzi mu o to, aby 
rokowania były prowadzone 
zgodnie z interesami Francji 
Fredet wystąpił przeciwko :n 
terwencji USA w Indochinach

Dalszy ciąg debaty na temat 
polityki rządu Laniela w spra 
wie Indochin wyznaczono na 
dzień 8 brn.

Inspirując wystąpienie Syjamu USA chcą utrudnić 
porozumienie w sprawie Indorhiu

Obrady
Międzynarodowej 
Organizacji Pracy

(f) GENEWA (PAP). 2 bm 
rozpoczęły się w Genewie o 
brady XXXVII konferencji Mię­
dzynarodowej Organizacji Pra­
cy (MOP). Przewodniczy Paul 
Ramadier. Na wniosek de­
legacji radzieckiej, poparty 
m. in. przez delegację meksy 
kańską, jednym z wiceprzewod­
niczących został wybrany dele­
gat polski wiceminister Leon 
Chajn.

Wiceminister Chajn zaprote 
stował przeciwko obecności de­
legatów kuornintangowskicb i 
domagał się usunięcia kliki kito- 
mintangowskiej z MOP. Wice­
minister Chajn podkreślił rów 
nocześnie, że konieczne jest 
współdziałanie z Chińską Re­
publiką Ludową i zaproszenie 
jej przedstawicieli do udziału 
w MOP.

Wiceminister Chajn przypom 
niał o napaści okupantów Tai- 
wan i na dwa polskie statki.

Delegat Czechosłowacji Pscol 
ka, również domagał się usu­
nięcia kuomintangowców. Prze­
wodniczący Ramadier uchyli! 
się jednak od poddania tego 
wniosku pod dyskusję, powału 
ląc się na względy „natury for­
malnej“.

Zbrodniarze wojenni 
odzyskują prawa 

w Austrii
(f) WIEDEŃ (PAP). Konwent 

seniorów parlam entu austriac- 
! kiego zatwierdził projekt usta- 
! wy. przewidującej zwrot mienia 
I zbrodniarzom wojennym ska- 
! zanytn przez sądy ludowe w 
| pierwszych latach po wojnie.

2 bm. rozpoczęta się w parla­
mencie austriackim  debata nad 
tym projektem ustawy, jak 
również nad projektem ustawy 
dającej b. hitlerowcom prawo 
domagania się em erytury. Obie 
ustawy przewidujące rehabilita­
cję zbrodniarzy wojennych t 
aktywnych hitlerowców zosta­
ły uchwalone glosami deputo­
wanych z ram ienia partii ludo­
wej. partii socjalistycznej i 
„związku niezależnych“.

Wykonywać dostawy żywra i mleka 
w pełni i w terminie

(f) NOWY JORK (PAP). -  
S bm. odbyło się posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa, zwołane 
w związku z pismem Syjamu 
do Rady, domagającym się wy­
słania do Indochin obserwato­
rów ONZ ze względu na „za-, 
grożenie bezpieczeństwa Syja­
mu“. Posiedzenie odbyło się

tnd przewodnictwem delegata 
ISA Lorige
Pierwszy przemawia! przed­

stawiciel ZSRR Carapkin. 
Stwierdził on, że aczkolwiek 
pismo Syjamu nie wymienia 
Indochin, to jednak nie ulega 
wątpliwości, że wymierzone 
jest przeciwko Indoohinom. De­
legat ZSRR podkreśli.!, że wy­
stąpienie Syjamu ma miejsce 
w chwili, gdy w Genewie za­
rysowały się możliwości osiąg 
n!ęcia porozumienia w sprawie 
Indochin Wystąpienie Syjamu 
— zaznaczył delegat ZSRR — 
należy rozpatrywać pod kątem 
widzenia wysiłków rządu USA 
w kierunku przeszkodzenia 
konferencji genewskiej. Carap- 
kin przypomniał, że na długo

Odroczenie dyskusji nad prowokacyjnym wnioskiem  
w Radzie Bezpieczeństwa

j przed złożeniem przez Syjam 
j pisma w Radzie Bezpieczen- 
j stwa kota rządowe i prasa a- 
I merykańska obszernie rozwa- 
i żaly to posunięcie, co świadczy 
i wymownie o tym, kto jest in- 
! spiratorem wystąpienia Syja- 
| mu. Ponieważ sprawa przywro- 
I cenią pokoju w Indochinach 
! jest omawiana w Genewie — 
j podkreślił Carapkin — rozpa- 
i trywanie tej sprawy w Radzie 
! Bezpieczeństwa mogłoby utru- 
j dnić prace konferencji genew- 
j skiej, toteż delegacja ZSRR bę­
dzie glosować przeciwko umiesz, 
czemu wniosku Syjamu na po 
rządku dziennym Rady.

Przedstawiciel Frartcjl Hop- 
penot oświadczył, że aczkoł 

| wiek podziela częściowo obawy 
i ZSRR, to jednak wypowiada 
; się za umieszczeniem sprawy 
j pisma na porządku dziennym 
| Rady.
I Większością głosów Rada

Bezpieczeństwa uchwaliła u- 
mieścić Wniosek syjamski na 
porządku dziennym Delegacja 
radziecka glosowała przeciwko 
wnioskowi.

Po przemówieniu delegata 
Syjamu, który usiłował uzasad­
nić swój wniosek, zabrał głos 
delegat Libanu Charles Malik. 
Oświadczył on, że aczkolwiek 
głosował za umieszczeniem 
wniosku Syjamu na porządku 
dziennym Rady, to jednak uwa­

ża, iż rozpatrywanie w Radzie 
tego wniosku może utrudnić 
obrady konferencji genewskiej 
Wobec powyższego Malik za 
proponował, aby Rada Bezpie­
czeństwa odroczyła dyskusję 
nad wnioskiem w celu przestu 
(iłowania" pisma Syjamu i po 
rozumienia się z zainteresowa 
nymi rządami oraz aby po no w' 
ne zwołanie Rady pnzostayvić 
decyzji przewodniczącego.

Wniosek Libanu został przy 
jęty 10 głosami Delegacja ra 
dziecka nie brała udziału w 
głosowaniu.

7. konferencji wnszr/ngtońskipj

WNIOSEK SYJAMU WYWOŁAŁ ROZBIEŻNOŚCI 
MIĘDZY ANGLIĄ A USA

(f) LONDYN (PAP), Spra- na temat problemów omawia
konferencji genewwozdawca dyplomatyczny dzień 

nika „Times", Omawiając wnio­
sek Syjamu domagający się wy­
słania do Indochin „komisji 
obserwatorów ONZ", stwierdza, 
że wniosek ten wywołał „nie 
zadowolenie rządu angielskie

nveh na 
Wiej“.

Sprawozdawca podkreśla, że 
między W Brytanią a USA po­
wstają ostre rozbieżności i 
stwierdza, że „wniosek Syjamu 
w ONZ wywołał w Anglii roz-

go, który powinien sprzeciwić drażnienie, a w Indiach daleko 
się wszelkiej dyskusji w ONZ i idącą podejrzliwość“.

!> państw

Delpgal brytyjski 
nie ma czasu...

(f) NOWY JORK (PAP)
lak już donosiliśmy, w Wa 
szyngtonie rozpoczęła się 3 bm 
narada wojskowa pięciu państw 
— USA, W Brytanii, Francji, 
Australii i Nowej Zelandii Na 
rada ta zwołana została z in i 
cjatywy USA w celu przygoto 
wartia gruntu dla stworzenia 
agresywnego bloku w Azji po­
łudniowo-wschodniej.

Jak donosi agencja UP w 
Waszyngtonie podarto oficjalnie 
do wiadomości, że rozmowy 
będą trwały zaledwie dwa dni 
W pierwszym dniu narady 
przedstawiciel Anglii — mar­
szałek Harding oświadczył, iż 
nie może jej poświęcić więcej 
czasu i musi wyjechać Uezest 
nicy narady stwierdzają w ko 
munikacie, iż „dalsze rozmowo 
na szerszej podstawie będą się 
mogły odbyć w przyszłości“.

Aparat skupu i nad narodo­
wych, aktyw i przodujący chło­
pi nadal prowadzą wzmożoną 
akcję mającą na celu zlikwido­
wanie zaległości w dostawach 
żywca i mleka oraz doprowa­
dzenie do tego. aby bieżące pla­
ny dostaw były w pełni reali­
zowane. W wielu powiatach 
przykładem terminowego wy­
wiązywania się z dostaw obo­
wiązkowych są spółdzielnie 
produkcyjne.

Dzięki pracy i przykładowi 
aktywu

OPOLE. W pow. Koźle na 
Opolszczyźnie wyróżniają się 
terminowymi dostawami żywca 
chłopi gminy Gościęein, którzy 
od stycznia br. do końca maja 
zrealizowali roczny plan do­
staw w przeszło 40 proc. Po­
nadto zlikwidowali oni prawię 
wszystkie zaległości z ub. ro­
ku.

Jest to wynik przede wszyst­
kim dobrej pracy delegata 
gminnego Min. Skupu — Ka­
rola Stanika oraz należytego 
zainteresowania tą sprawą ze 
strony Prezydium Gminnej Ra­
dy Narodowej i Komitetu 
Gminnego PZPR. Przebieg o- 
bowiązkowych dostaw w tej 
gminie analizowany jest stale 
na cotygodniowych specjalnych 
posiedzeniach Prezydium GRN 
i KG PZPR oraz na odprawach

sołtysów. Ponadto aktywiści 
prowadzą systematycznie pracę 
uświadamiającą wśród chło­
pów.

Silnie oddziaływuje na chło­
pów przykład aktywistów, któ­
rzy przodują w dostawach, a 
często wykonują swoje plany z 
poważnymi -nadwyżkami. Np. 
sołtys gromady Kózki — Karol 
Bar oprócz 140 kg żywca, któ­
re dostarczył n.a obowiązkowe 
dostawy, odstawi! dalsze 2 za­
kontraktowane tuczniki o łącz­
nej wadze 341 kg. Członek 
PZPR — Józef Pander — śre­
dniorolny chłop tej samej gro­
mady dostarczył, przedtermino­
wo 316 kg żywca, wy kort u j ąc 
w całości swój roczny plan, a 
ponadto dostarczy! zakontrak-■ 
towanego tucznika o wadze 168 
kg. !

Natomiast w gminie Więk j 
szyee w tym powiecie, która 
od początku br. znajduje się na j 
ostatnim miejscu, zaległości w 
dostawach żywca nie tylko nie 
maleją, ale przeciwnie — po­
większają się.

Sytuacja taka wytworzyła 
się wskutek nieudolnej pracy 
aparatu skupu oraz braku ja ­
kiejkolwiek kontroli nad prze­
biegiem dostaw ze strony pre­
zydium GRN. M. in. Prezydium 
odnosiło się ze szkodliwą po­
błażliwością do opornych rol­
ników przedstawionych do 
ukarania przez gminnego de­

legata Min. Skupu. W 6 
wypadkach ograniczono s:e 
tylko do udzielenia opornym 
upomnień, a w 5 wymierzono 
niewielkie grzywny, których 
nawet nie ściągnięto.
W woj. gdańskim przodują 

spółdzielnie
GDAŃSK W woj. gdańskim, 

mimo, że w ostatnim czasie 
nastąpiła znaczna poprawa w 
realizacji obowiązkowych do­
staw żywca, jednak wykonanie 
planów w dalszym ciągu jest 
niezadowalające.

Przykład, jak należy wywią­
zywać się z obowiązków wo­
bec państwa daje większość 
spółdzielni produkcyjnych w 
powiatach Kartuzy i Tczew Np. 
spółdzielnie produkcyjne Mała 
Słońca i Gorzędziej dostarczy­
ły już tyle żywca, ile wynosił 
ich plan roczny. Obecnie do­
starczają one i kontraktują 
sztuki pnrtad pian. Podobnie 
jest w spółdzielń i produkcyj­
nej Wielka Słońca, która ukoń­
czy dostarczanie sztuk na- do­
stawy obowiązkowe w najbliż­
szych tygodniach. „N'a bieżąco“ 
realizują plany dostaw żywca 
spółdzielnie Kulice i Lignowy. 
Natomiast spółdzielnia produk­
cyjna Borkowo ma w obowiąz­
kowych dostawach żywca ponad 
3.500 kg zaległości, a spół- 
dziehtia Jeień — ok. 3 tvs.

(PAP)

Znaczna oszczędność siali przy produkcji rur 
dzięki pomysłowi hutnika

ST ALINOG RÓD. Kierownik 
walcowni rur huty „Jedność“
— Antoni Langfort opracował 
ostatnio nowy system produkcji 
rur kwasoodpornych, dzięki 
któremu uzyskuje się znaczną 
oszczędność stali chromon¡kło­
wej.

Produkcję ru r kwasoodpor­
nych opanowaliśmy bardzo nie­
dawno. wzorując się na meto­
dach zagranicznych. System ten 
posiadał jednak poważną wadę. 
ponieważ do produkcji trzeba 
było zużywać nadm ierne ilości 
stali chromoniklowej. Za u ru ­
chomienie produkcji rur kwa­
soodpornych po raz pierwszy w 
historii naszego przemysłu i jej 
opanowanie — Langfort otrzy­
mał w r. 1952 Nagrodę Pań­
stwową 111 stopnia.

Dziś daje on naszej gospodar­
ce nowy. wypracowany przez 
siebie system produkcji — zna­
cznie lepszy, bo oszczędniejszy

„Nie mogłem na to patrzeć
— mówi Langfort — jak przy 
obróbce stalowych „kęsów“ na

tokarkach tyle cennego surowca 
szło na marne. Na tonę , rur zu­
żywano 2.400—2.500 kg stali 
chromoniklowej. Tyle niemal 
zżerała nam obróbka. Kiedy 
wręczono mi w Warszawie Na­
grodę Państwową, w rozmo­
wie z tow Cyrankiewiczem po­
wiedziałem, że jak wrócę do 
swojej huty, to muszę coś wy­
myślić. żeby tyle cennego su­
rowca nie marnovrało się. No i 
po półtora roku prób i' doświad­
czeń dotrzymałem słowa. Teraz 
na tonę rur idzie tylko 1.300 do 
1.400 kg stali“.

Pomysł Langforta jest w za­
sadzie prosty. Polega on na tym. 
że zastępuje żmudną i niszczącą 
wiele surowca obrófikę stalo­
wych kęsów na tokarkach — 
obróbką na prasach. Dzięki te­
mu nie tylko zapobiega się po­
wstawaniu poważnych strat ma­
teriałowych. lecz równocześnie 
elim inuje wielogodzinną obrób­
kę. Umożliwia to wykorzysta­
nie tokarek do innych prać i 
przyśpiesza tym samym cykl 
produkcyjny. (PAP)

Delegacja ZMP 
na ogólnoniemiecki 

zlot młodzieży
Do Berlina wyjechała deleg»-* 

c.ia ZMP, która uczestniczyć bę­
dzie w II Ogólnnniemieckim 
Zlocie Młodzieży. W skład dele­
gacji. której przewodniczy se­
kretarz ZG ZMP B. Piechuckt 
weszli: redaktor naczelny
..Sztandaru Młodych“ H. Jaw or­
ska. kierownik Wydziału Propa­
gandy ZG ZMP W. Jankowski, 
wiceprzewodnicząca ZW ZMP 
w Bydgoszczy ,1. Gahinowska 
oraz młody literat Cz. Białowąs.

Wraz z delegacją do Berlina 
udaje sie 100-osobowy Zespół 
..Dzieci Warsza zv“, który wy­
stąpi w imprezach artystycznych 
Zlotu z bogatym repertuarem  
pieśni i tańca. (PAP)

Tydzień  Stróży Pożarnych
Spopularyzowanie wśród sp o -, 

łeczeństwa roli straży pożar­
nych w naszym kraju oraz jak j 
najpełniejsze zmobilizowanie 
mieszkańców miast i wsi do 
walki z pożarami i przyczynami 
ich powstawania — oto cel te­
gorocznego Tygodnia Straży Po­
żarnych. który rozpoczyna się (i j 
i trwać będzie do 13 bm.

Nasze straże pożarne mają j 
wiele osiągnięć. Większą niż do-1 
tychczas uwagę zwraca się na j 
ochronę przeciwpożarową wsi \ 
Przykładem tego może być Z a-)

wndowa Straż Pożarna w Lu 
blinie', która zorganizowała sta­
lą pomoc dla wiejskich ochotni­
czych straży" pożarnych.

Tydzień Straży Pożarnych, or­
ganizowany corocznie, jest okre­
sem szczególnej mobilizacji 
wszystkich pracowników straży 
do jeszcze lepszego wypełniania 
ich zadań. Winien on w nie- 
mniejszym stopniu zmobilizować 
całe społeczeństwo, wszystkich 
uczciwych ludzi w mieście i na 
wsi do nieustannej troski o ca ­
łość m ajątku narodowego. (PAP)

Przybycie w ybitne) 
pianistki francuskie)

! Przybyła do Polski na zapro* 
■;zen;e Komitetu Współpracy 

: K ulturalnej z Zagranicą wyblt- 
| na pianistka francuska. Moni- 
i nue Haas Wystąpi ona w War- 
j szawie, Krakowie i Poznaniu.

(PAP)

Geocjrafouie r a d z i m y  w  Warszawie
Na zaproszenie Polskiej Aka­

demii Nauk przybyli do W ar­
szawy geografowie radzieccy 
prof. Uniwersytetu Leningrad»- 
kiego, wiceprzewodniczący To­
warzystwa Geograficznego — 
członek Akademii Nauk ZSRR.

S. Kolesnik oraz profesor Uni­
wersytetu im Łomonosowa w 
Moskwie, członek Rady Mo­
skiewskiego Towarzystwa Geo­
graficznego, prof. dr J. Sausz- 
kin. (PAP)

Æ  c a ł e g o  k r & j i M
NOWE KINO W POZNANIU

W P oznaniu  o tw arto  nowe dfcié 
wlĄte w m ieńcie k ino  k trtre  o trzy  
m alo n a /w e  ..Ju n a k “ Sala now e 
iio k ina  m ieści p o nad  600 widzów

DOM L U D O W Y  „ P R Z Y J A Ź Ń “
W ero.mariKfe S k rtn iz in a  pcve 

Nowy Sącz, leżące j u podnóża  Ja 
w oiżyriy gdzie  w la tach  1942 — 44 
p a r ty z a n c i polscy  w spóln ie  z ra  
dzieckfrnl sp a d o c h ro n ia rz a m i to 
czyli walki z h itle row sk im i na 
jeźdźcam i, w zniesiono  Dom Ludo 
wy. n a d a ją c  m u d la  uczczen ia  
w spólnych  wftlk nazw ę ..P rz y jaźń "

P O Ż Y TE C Z N A  IN IC J A T Y W A
Zw iązek B ranżow y B udow lanych 

Spółdzielni P ra cy  w G dańsku  p ro  
wadzi rem o n ty  m ieszk ań  za ra  
m lnym ł sp ła tam i. In ic ja tyw a ta 
sp o tk a ła  sie z dużym  uznan iem  
m i es z k a ń có w G d ańska .
C Z Ó Ł E N K A  SP ORTOW E NA G U M IE  

M IK R O P O R O W A TEJ
W Ś ląsk ich  Z ak ładach  Obuwia 

w O m iecie zeszła z taśm y 10 
'y s ięczn a  p a ra  now ow prow adzo  
nych do p ro d u k c ji spo rtow ych  
pan iofli d am sk ic h , tzw  czó łenek  
Obuwie fo odzn acza  sie w vsoka 
w y trzy m ało śc ią  I este ty czn y m  wv 
¿lądem  O bcasv 1 podeszw y w vko 
narie są  z ko lorow ej etumy m ik ro  
p o row ate j. W ierzchy pan tofli — 
zielone b rązo w e beżow e lub  Ins 
no -zek o lad o w e o zdob ione są p er 
fo rac ja in i i p lec ionkam i sk ó rz a n y  
mi.

POR TO W C Y G D Y Ń S C Y  NA C ZELE
We w spółzaw odnic tw ie  za l 

k w arta ł br, pom iędzy  po rtam i
G dańsk  G dynia i Szczecin z\vvcie 
żyła załoga p o rtu  g d y ńsk iego
Zw ycięskiej załodze p rz y z n a n e  
sz ta n d a r  p rzech o d n i o ra z  pientęż. 
ne n a s rody  i prem ie.

MŁODZI GÓRN ICY Z D A J Ą  
E G ZAM iN Y

Kilka tysięcy  m łodzieży  kończą  
cej w br.' n au k ę  w d w u le tn ich  za 
sad n iczy ch  szko łach  g ó rn iczy ch  
/d a je  o b ecn ie  egzam in y  końcow e 
Na podstaw ie  w v k aran y ch  um łejęt 
ności zo s tan ą  zaliczen i oni do od 
powiędnie.! g ru p y  zaw odow e) i |uż 
21 hm. ro z p o c z n ą  p ra c e  w kopal 
ni ach.

31 T Y S IĘ C Y  ZGŁOSZEŃ 
DO ROLNYCH  B R Y G A D  SP

W czasie  w akac ji m łodzież szkól 
zaw odow ych I o g ó ln o k sz ta łcący ch  
k tó ra  o b ecn ie  ocho tn iczo  zg łasza 
sk* do ro lnych  b ry g a d  SP. bedzłe  
p om agać PGR om w p rz e p ro w a  
d zen iu  k am p an ii żniw nej. W ca 
lym k ra ju  zgłosiło  sie iuż do b ry  
gad ro lnych  p o nad  31 tys. ochot ników.

R E D Y K  OW IEC  
W  JELEN IO G Ó R SK IEM

Ze spó łdz ie ln i p ro d u k cy jn y ch  
pow iatu  Je len ia  G óra w yruszy ły  
na letni w ypas w góry  p ie rw sze  
sta d a  ow iec Na w ysokogórsk ich  
lakach  paśń  sie  b ędzie  latem  ok 
15 tys sz tu k  owiec.

I"". T"~A(łaiii Kort a """J
I czerwca zmarł tow. Adam 

Korta, pułkownik WP, szef ka­
tedry historii sztuki wojennej 
Akademii Sztabu Generalnego 
im. gen. Świerczewskiego.

Odszedł od nas towarzysz, 
który całym swym gorącym 
sercem 1 niespożytą energią do 
ostatniej chwili służył sprawie 
Polski Ludowej, sprawie socja­
lizmu. Tow. liorta — wychowa­
nek Uniwersytetu Jagiellońskie­
go, historyk i filolog — hyl 
przedstawicielem tej najlepszej 
części inteligencji polskiej, któ­
ra wiedziona gorącym patrio­
tyzmem i poczuciem więzi z lu­
dem pracującym w trudnych 
'•niach walki z faszyzmem hl-

Tow. Korta wstąpił jako ochot­
nik do I Dywizji im. Tadeusza 
Kościuszki w pierwszych dniach 
jej formowania na bratniej zie­
mi radzieckiej. Zarówno w 
dniach wojny jak i w okresie 
powojennym, nie szczędząc sił. 
wykonywał odpowiedzialne za­
dania w aparacie politycznym 
WP. Również w ostatnich la­
tach swego życia, pracując w 
Akademii Sztabu Generalnego, 
był prawdziwie partyjnym wy­
chowawcą naszych kadr woj­
skowych.

Adama Kortę zachowamy na 
zawsze w pamięci jako wierne­
go syna naszej partii, skromne­
go i szlachetnego człowieka 
drogiego nam towarzysza i

H i n r l n n u ^ r i  vrnnrfon  p

Weinberg — 15,11 m 
w trójskuku

W drugim  dniu S p artak iad y  
m orskiego O kręgu W ojskow ego w 
Bydgoszczy, k tó ra  jest e lim in ac ją  
do M istrzostw  W ojska Polskiego — 
Z ygm unt W einberg ustanow ił no­
wy rek o rd  Polski w tró jsk o k u  uzy ­
sku jąc  — 15.11 m. W ynik ten  jes t 

i lepszy od jego w łasnego rekordu
I Polski ustanow ionego w roku 1953 
i v K rakow ie o 5 cm.

Chińscy koszykarze 
przybyli do Warszawy

j 3 bm przybyli do W arszawy ch iń- 
| scy koszykarze, k tó rzy  rozegra ją  w 
: r’o)--^fi kbka mledzvna> odow v. h
! spo tkań . P ierw sze z nich rozegra- 
1 )*» w nadchodzącą niedziel«-. 6 
1 czerw ca na ko rtach  Ogniwa w So­

pocie z rep re zen tac ją  W arszaw y.

Imienne zgłoszenia 
pilotów francuskich

..Aero - Club de F ran ce“ nade­
słał do kom itetu  o rgan izacy jnego  
M iędzynarodow ych Zawodów Szy- 

I bo\vcow'ych w Lesznie oficjalne,
| im ienne zgłoszenie rep rezen tac ji 
i zybow ników  francusk ich  
I Do Leszna przybędzie jedyna na 
| bzdecie kobieta, posiadająca złotą 
odznakę szybow cow ą ?, kom pletem  

| nam antów . reko rdz lstka  Francji i 
Świata — M arcelle C hołsnet — Go- 
hard. Tak więc zapow iada się cie­
kawa w alka m iędzy G ohard  a m i­
strzyn ią  Polski, rów nież w ie lokro t­
ną rek o rd z is tk ą  śu 'ia ta  — SzCm- 
olińska w raz  z G ohard  przybyw a 
na zaw ody je j mąż. k tó ry  będzie 
pom ocnikiem  pilota M ałżeństw em  
jest równie* d ruga para rep rezen ­
tan tów  F rancji — pilot Henrł Lam ­
bert 1 pełn iącą funkcję  pom ocnika 
iegó Zona M arle-Loulse K ierow ni­
kiem  zespołu francusk iego  jest szef 
cen tra lnego  ośrodka szybow cow ego 
F rancji -  Je a n  N oirtin .

F rancuzi przyw ożą ze sobą dw a 
najnow ocześniejsze szybow ce w y­
czynow e w łasnej p rod u k c ji — ty ­
pu AIR 102.

Lekkoatleci NRD i Belgii 
na zawody w VTarszawie

I Do kom itetu  o rgan izacy jnego  mii»- 
izynarodow ych zaw odów  lekkoalle- 

: tycznych, k tó re  odbędą się 19 I 20 
| bm w W arszaw ie nap łynęły  Im ien- 
| ne zgłoszenia zaw odników  NRD l 
| Helgi i.

NRD przysyła 7 zaw odników  i 1 i  zaw odniczki. Są to M annhorst H00 
; m). Seholz (400 m). th ten fe ld  (skok 

w dal) Sehenk (11o m plotki),
B uesser (sprinty), l.e in  i G erber 

| -kok w w y '. '  oraz zaw odniczki 
i W iedethold (dysk) i K oehler (80 m 
: plotki), z  ek ipy  tej najlepsze wy- 
| nikł w bież. sezonie osiągnęli K oe- 
¡h le r  -  80 m ptotki 11.3 (reko rd  
i NRD), W iederhold  — łł.oa w dysku, 
¡Sehenk  — 15.i na I to .m  ptolkl o raz 
I Ih !en ‘s!d ponad 7 30 w skoku w dal.

Belgow ie p rzesy ła ją  3 zaw odnt- 
1 ków. Są to de T roger, k tó ry  w
| h<ę*. sezonie p rzebiegł 3 km  w

czasie 14.30,1. W uyts uzysku jący  po­
nad 13 ni w pchnięciu  kulą i 4f> rn 
w rzucie dyskiem  oraz t,eva, klb '.y  
na 400 m miał czas 40 ? Ż aw orinik 
ten s ta r tu je  rów nież na 800 m.

llerowskim znalazła swe miejs­
ce w szeregach aktywnych bo- \ przyjaciela, 
jowników o Polskę Ludową. I GRONO TOWARZYSZY

V runda turnieju 
szachowego w Prads

PRAGA (tet. wt.). W V ri
m iędzynarodow ego tu rn ie ju  
chow ego Śliw a zrem isow ał z 
downikieiTi tu rn ie ju  is ttn d cz  
Patm arsonem  Remisem  żako 
się rów nież p a rtie  Ulm ann 
-  B alanel (R um unia), Pei 
(Ognia) — Olafson (Islandia), 
cza (W ęgry) — Szabo (W egrv 
lew (B ułgaria) — S a jta r"  (C 
Słowacja) o raz Filip  (Czechn 
cja) — Lunriln (Szwecja). Ko; 
(F in land ia) pokonał Hodzę 
n ia). (d)
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W trosce o dobre zbiory Rodziny robotników 
rolnyrh i prarowników 

PGR p o m a g a ją  
w pielęgnac ji roślin

SZCZECIN. Rodziny robotni­
ków rolnych i pracowników

Sprawy nie tylko slalinogrodzkie
Zacznijmy od szeregu pytań 

z natury raczej retorycznych 
Czy nocna koszula tyle, że 

krótka i z jedwabiu w kwiaty 
adm inistracyjnych licznych j (wyprodukowana w W arszaw-

| PGR-ów woj. szczecińskiego, a i sk,;(.h Zakładach Przemyślu O- 
1 także PGR-ów innych i dzieżowego) może być uw aża­

na — jak chcą tego zakłady —wództw biorą do upraw y na 
rzystnych zasadach „plantierki“, 
pewne obszary upraw roślin 
okopowych i przemysłowych i 
wykonują przy roślinach wszy­
stkie prace pielęgnacyjne az do 
zbiorów.

M. in. w zespole PGR Koryto­
we w pow. Choszczno 80 proc. 
całego areału buraków uprawia- 

j ją członkowie rodzin robotni- 
| ków rolnych. W gospodarstwie 
I Smoleń, żony robotników rol-

za letnią sukienkę?
Czemu Bielawska Wykoń- 

czalnia Przemyski Bawełniane­
go wysyła w świat materia! su­
kienkowy (symbol B 4348/30)

po paru tygodniach model 2883 i rolę — sprawa umów. Umowy ljącym obecnie układzie — jeszi 
i tak dalej, aż do pięciu. między handlem, a przem y-icze jeden niezmiernie ważny

A wiec obok jakości i sezo-1 slem? — zapytacie. Nie, nie o | aspekt. Chodzi mianowicie o 
nowości choroba nr 3: a sorty- te chodzi. Tym razem chodzi i stosunki miedzy hurtem, a dé­

nié tvle o istniejące umowy, ile : talem.
o ich brak Brak więc »równo j Rozdriał trzeci _  detaliścl
umów między składnicą a hur­
townią, jak 'między hurtownią j Trudno w istocie być fachów* 
a odbiorcą detalicznym. icem w branży guzikarskiej,

W praktyce oznacza to. że j pończoszniczej, gospodarstwa 
hurtownia nigdy nie' wie (a za ; domowego itp.

me>nt...
O tym, jak bardzo problem 

asortymentu nabrzmiał, prze­
konali się sfalinogrodzcy deta- 
liści gdy otworzyli w 8 mia­
stach 148 sklepów wąskobra li­
rowych. Okazało się wówczas. rownocze:;-
ze me bardzo jest co w takim j njąw takim | nją detalista i konsument) kie 
pończoszniczym, guzikdrskim dy, w jakich ilościach j jaki tc

którv nie wytrzymuje próby wy-1 czy obuwniczym sklepie sprze-’ vvar dostanie. Fakt np., że \ lk„,„
trzyma łości, a- mówiąc inaczej ] dawać. I trzeba było dużego j stalinogrodzkich hurtowniach ; m.osc asorUmemu J A  P; 
rozłazi się w ręku? i wysiłku. bv istniejące luki choć | y.aWaia setki tvsiecv metrów ! nlen nyc w danej oranzy _ -

Jak namówić kupujących do 
nabywania krótkich męskich

is.e. | nie. Ten brak fachowości a w 
„..."to- i rezultacie nieznajomość upodo- 

np.J”że w I han i potrzeb klienta, nieznajo 
nrW-niaeh ; mość asortymentu jaki

i w y s i ł k u ,  by i s t n i e j ą c e  l u k i  c h o ć  j z a l e g a j ą  s e t k i  t y s i ę c y  m e t r ó w  j n!«n D-?c. w  aaneJ ? ;an - , r j "  
w  c z ę ś c i  z a p e ł n i ć .  i V c t « * . i f l ń w l ( i  c z , v  d z i e s i ą t k i  t v -  V k l a '  z €  z a o p a t r z e n i o w e j  « . i - mw części zapełnić. i koszułówki czy dziesiątki ty- _ • , t

Jakże jednak mogło być ina-j sjgcy ręczników tzw. ..frotte' ! ° !or9 często z huriowm u -u o  
nych przystąpiły do uprawy 25 skarpetek bawełnianych, kto- czej skoro asortym ent dostaw | obchodzi widocznie składnice ¡tow ary najbardziej ..oioahw e
ba buraków cukrowych i 15 h a ) rycjj 200 tysięcy par Sródmiej- we wszystkich niemal bran- j nr 6, 9 1 10 w Łodzi tyle j Ł-węzając ai samy m _ za p •
buraków pastewnych. Również j ^  _ Łódzkie Zakłady przem y-1 żach wygląda podobnie jak w | mniej więcej co przysłowiowy trzem e-sklepu, albo .ez aooie-
w gospodarstwie Stradzewo ca y | sju p 01̂ c z 0S z n j c z e g r0 wyprodu- j odzieżowej. W tej zaś, w kwie- [  zeszłoroczny śnieg, ponieważ j raf t^ Jo war
areał upraw  buraczanych W ■, . , , , ...
ilości ponad 35 ha objęły do ; kowały... bez gumki? 
pielęgnacji rodziny pracowników ; Pytania należą

w myśl zasady:
i tniu wyglądało to zupełnie nie- j lawina dostaw' ze składnic tych : ..droższy towar — szybciej się 

do retorycz-1 wesoło.! tak na zaplanowanych j artykułów (i wielu innych) — P:i3n zroJ1 • oiąd później z,u-lidŁ-ji i piuvw” i-*!»'-' ” - *- , - , i . j • i . , , , ,
PGR i częściowo żony robotni- ; nych — wymienione bowiem i ; 820 prochowcy dziewczęcych ¡ n-e ustajè. O ile jedna« śnieg.

8hp buraki cukrowe wydały dobry plon, muszą być dobrze pielęgnowane. Pamiętają o tym  
kierownik i załoga gospodarstwa PGR Pacyna k Gliwic. Na zdjęciu: pierwsze motyczenie

buraków Foto A. Nowosielski

Z p o r a d q  p r a w n ą  na wieś

ków 
r;
P
wadzi aktyw 
członkowie partii wśród nie pra 
cujących kobiet. (PAP)

remanenty w hurto- 
odznaczają się tym, że

wisko od lat nie mogące zn> 
nać z naszego życia: w maga­
zynach jest, w sklepach towaru 
brak.

Tu wystarczy zajrzeć do mel­
dunków PIH-u z kontroli skle­
pów w Stalinogrodzkiem by się2ja*_ ju t. .. , i ■ i »

tment spodziewa się — i słu-1 koszul, kalesonów męskich, ko-j Kie ułatwia — trzeba powie- 0 H f  oofiIy,1!e ,)rz a °, f ” 
szme, zdecydowanej poprawy ¡pert na kołdry dziecinne. # dziec — pracy ani hurtowPKO- 
jakości produkcji, szerszego! Trudno wreszcie nazwać| wj> in \ detaliście, nie ułatwia 

< wzbogaconego asortymentu, to- i wzbogacaniem asortymentu po-; oczywiście życia odbiorcy —
W o /ą t - y   ̂ < warów związanych z sezonem. J mys! na jaki wpadły • Łódzkie j człowiekowi pracy, fakt dziw-

Problemy poruszone przez | łączności, która by objęła pa-¡szybka interwencja prawnika vv n n d m O P s k im  M ie l l l i e  Czy to znaczy, że nasz prze-! Zakłady Wyrobów Rymarskie!) ¡.n.ego — oględnie mówiąc —
Ił Zjazd partii w odniesieniu tronat nad gromadami jednej Iw kierunku umorzenia długów r o / l ) O C /e l e  mysi odzieżowy, włókienniczy, j nadsyłając torebki o nowym : „systemu“ w dostawach ze stro-
do wsi, znalazły żywy od-j z gmin powiatu łódzkiego, spółdzielni oraz wypłacenia , _ czy skórzany nie produkuje iep-1 symbolu 12 M, które po przy- i r,y składnic. Jak bowiem moż-
dżwięk wśród adwokatury łódź-i Doszliśmy do wniosku, że ekipa i odszkodowania przez PZUU j KOSZALIN. W jednym z_naj- I szych, ładniejszych i różnorod- • byciu na miejsce przeznaczenia na określić taki system, że w
kiej. taka nie miałaby racji bytu. | dopomogły spółdzielcom do j bardziej malowniczych ośroa- , niejszycli artykułów niż przed | zostały przez brakarzy zidenty- j j dekadzie miesiąca hurtownie

n -  łar»ności zgłosiło I natomiast słuszne jest, by ¡wyjścia z trudności, w jakich | ków wczasów pracowmczyc U ■ ¡,k miesiącami? Nic. • podob-1 f ¡kowane jako stary wzór (nr | wojewódzkie (a w ślad za tym
K r “  w is!"k;- S' V ; T -  ■ , « ' * >  ' . < » “  *  « - * - - W >  « m « »  15 ; rL ................ .... ........  ...... Siedziba gmmne] rady naro- , ro , Gruntownie wyre- co najważniejsze kupie) moz-, wydaniu. . . . j zaplanowanych dostaw w Ił -  j ' to un]ieJ < (JD0Wie(lzieć

dowej, dokąd najczęściej kieru- m()ntowano tu kawiarnię, bar | na w domach dziecka piękną i| Sprawa asortymentu dostaw! 25,2 proc., w III -  59,8 pice. Tr ^ha hT^w iedrieć że nV
........................................................ obok jakości sprawa, którą i Bliższych informacji zaintere- irzeoa u powuaziec, ze n.e

‘ ! ' boleśnie j SOwanvm chętnie udzieli Woje- f  tał,storn stalmogrodz-
wódzka Hurtownia Tekstylna w klm hurt ^ hodzi na sPotka‘

Nie szukając daleko po­
wiedzmy, że np. ręczników 
..frotte” leżących w dużych ilo­
ściach w magazynach brak w 
sklepach PSS nr 20 w Bielsku 
i w PZGS w Bielsku, że w 
sklepach stalinogrodzkich nie 
dostaniesz iTanelki o pięknych 
dziecięcych deseniach, której 
parę tys. m leży w magazynach

ekipiepoświęcić swój wolny czas pra-|J4c«J Juz fabrycznej 
cy społecznej na wsi. Należało ! łączności i działał w ramach 
się jednak zapoznać z zagad-| jej _prac na wsi, r . _ .... ją swoje piervvsze kroki adwo-J m]eczny oraz uruchomiono li.cz- j niedrogą konfekcję dziecięcą | to
nieniami nurtuiacvmi wieś. U-i W lutym pierwsi prawnicy i kaci, członkowie fabrycznych e- ne kioski z napojami chłodzą- ; produkcji zakładów w Tarnów- woj. stałinogrodzkie 
stawnrlau/shrn dotyczące wsi i znaleźli się w terenie. W spół- \ kip, staje się w dniu odwiedzin i cymi, kioski wielobranżowe a Górach. Bo przecież Bv- odczuwa.
urolto w c ^ n ' k f f i  ostatnich i dzielniach produkcyjnych, na ! adwokata jakby filią zespołu S także różne punkty —    - - 1
lat do wielkich rozmiarów, i terenie gminy Bruzyca napot- adwokackiego. Gdy podano
Szereg aktów prawnych (za- kali z miejsca na szereg spraw, przez radiowęzeł ze w lokalu

S okólników nawet ak- które wprost „prosiły się o ¡Prezydium GRN w Rzeczycyrządzeń, — ......- —  . . . .
tów ustawodawczych) straciło rozstrzygnięcie przez prawni 
na swojej aktualności, ustępu- j ka, Sprawa słuszności opodat- 
jąc nowvm, bardziej dostoso- I kowania spółdzielni produk- 
wanym ' do obecnych potrzeb j cyjnej w rozmiarach podanych 
Wsi. Teoretyczna znajomość | przez, wiadze finansowe, pra- 
prawa nie wystarcza dla praw- ! widłowego prowadzenia księgo

spozycji plażę morską, 
sportowe i przystań L.P2 nad 
jeziorem Jamno. (PAP)

tomskie Zakłady Przemysłu Ó- i O ile jednak łatwo jest ma- i Stalinogrodzie. która doda że ; d o i a S T
dziezowego szyją ubrania mę-; lezc winnego i obciązyc grze-: dostawy wełen w ciągu 2 ^  zaopatrzeniowcom. A

nika idącego z poradą praw­
ną na wieś. Musi on znać naj­
żywotniejsze potrzeby chłopów 
pracujących, znaleźć właściwą 
i słuszna odpowiedź na nurtu-

wości, ulg podatkowych dla 
chłopów wstępujących do spół­
dzielni — to tematy porad u- 
dzielanych przez prawnika.

jest adwokat, udzielający na j 
miejscu porad prawnych, szereg [ 
chłopów z sąsiednich trzech j 
spółdzielni produkcyjnych oraz j
wielu chłopów gospodarują-; - „ ,

i • i , - i i ■ , p a try w a ł spraw ę dw óch chuliganówcycll i n dy W id U a «n,e ZgłOSliO K azim ierza P rzybylskiego i Zenona
aby usłyszeć zdanie prawnika ! Kurow skiego, k tó rzy  w racając  z pi- i | 
, „ ‘,V1, « n ra w a o h  n « o h i« tv e li |.J»cIcleJ rab aw y  n a p a d li_ ną  spokoj- | P-«JnOW

Z KRONIKI SĄDOWEJ
Sad Pow iatow y w  Bydgoszczy roz_ 

. a tryw ał spraw ę dwóch chuliganów  
K azim ierza P rzybylskiego i Zenona

pomoc
i nv zakład przemysłowy, tę czv i silv... 38.8 proc. a plan dostaw Prz-' d'°or-' ^  ?- Tos'*

-¡toną gałąź” przemysłu, ę tyle j art". lnianych w okresie l .IV .-  przez hurtownie «rty-
- ! odpowiedzialność za sezono- i 20.V. został przez składnice T' , 'y c ‘e . J.'

jące ich zagadnienia T umieć i dukcyjnej „Przełom“^w groma- 1 w indywidualnych 
irn pomóc we

usługowe.
Przebywający w Mielnie

wczasowicze mają do swej dy- i , . . -  - - , . - , , - , , , ,boiska j sksę nie gorzej .od pierwszo-: chem brakorobstwa ten czy in- j pierwszych dekad maja wvno
rzędnych krawców

Ale niewątpliwie w zbyt ma
łym jeszcze stopniu cały śze- ¡odpowiedzialność za sezono-(20.V. został przez 
reg zakładów przemysłowych j wość i asortyment dostaw do j wykonany... w 8,6 proc. 
uwzględnia potrzeby i upodo- j hurtowni ustalić trudniej. Tu | Te Systematyczne braki w 
bania odbiorcy, nie przestrze- jednak do akcji wprowadzić: dostawach w dwóch pierw- 
ga asortymentowego wykonania j trzeba następnego bohatera wę-! szych dekadach, a spiętrzenie 

niedostatecznie trosz-1 drówek szlakami obrotu towa-1 w trzeciej dezorganizują zaopa 
. . - . . \ nego przechodnia i ¿otkiiwie go po- j Czy sfe o jakość produkcji. Kto i rowego— składnice.

Ekipa jest w terenie najczęs-, m  zaś miał co do tego watoli-1 J . ....... ..
składnice planu

po magazynach) Trzeba było widzieć minę| przecież przy-dobrej organiza-j - - - _ ,  .
kierownika bytomskiej hurtów- Icjl można bV b ^ u n * n j c  , 
ni tekstylnej, gdy pewnego] Wydaje się, ze sprawa_ ure-

niu dałoby się uzupełnić, wiele 
potrzeb zaspokoić.

Doświadczenia statinogrodz- 
kiego handlu potwierdzają raz

ciej cały dzień. Prawnik odwie-
Na terenie spółdzielni pro- ¡ dza chłopów w ich zagrodach, ¡ wię2

D m a Io h i“ w r  nrrAmu. im / ivlnvrh rOZITlOWäCh 1

trzenie rynku, stwarzają dodat-1 J^zcze prawdę, że podstawo- 
by zaś miał co do tego wątpił-1 , . ; Ikowe trudności z wykonaniem : w^runucm poprawę^ za
wości prosimy razem z nami Rozdział drugi — składnice : rv{ai7iu zaopatrzenia, których ; aPatr7'onla J , . nva e 1

wędrówkę ~» t . . . u..,.„ J  L w  nrzl dohrei organiza-1 «atyczne pogłębianie ZMjomo-na
stalinogrodzkich hurtowni. prze-

roku ¡ gulowania stosunków miedzi i mysi

w ich, sprawach osobistych. _________ __
czasie napadu  Przybylski 

u>ył noża. Sad skazał P rzyby lsk ie­
go na 3, a K usow sklego na  2 lata 

lez ien ia , •Ą*
właściwym ‘roz- l dzie Sąsieczno gm. Nowósoina j dowiaduje się o szeregu niedo-: „4mm rtraymai“wt-

... ■ ■ ,„i.‘ -ńraw powstały poważne zagadnienia ciągnięć administracii, k to » ! toid Łukowski z Bydgoszczy, -oiciec Rord7łał pierwszy >, . . .  ,
mlizaniu Poruszonych sp aw .; P Mstalonvmgniedobo. sy?nalizuje kierownikowi .ekipy ^ g .  Z tow n -

Kandydaci do ekipy stwo- rem z czasów kadencji zinar- dla o m ó w ie n ia  sprawy na szer- żenią na u trzym an ie  rodziny, prze- \\ łasme za oknami hurtów n 19o4 otrzymał ze ..... . . .  -  - . t  , .
rzv!i s e m in a r iu m  dla zapozna- te„0 nrzewodniczaeego spół- i szvm forum. • pnai*s większą eseić ! stalinogrodzkich zaczynały i przesyłkę dalszych 21 tys. m cl u wymaga raayKainycn •'-‘ • ¡ lzw. zespolów roboczych w
nia się z nowa problematyką.! dzielni produkcyjnej oraz spra- Praca społeczna adwokatów • Ssezna*4’ szkodliwie P°post«powani* i kwitnąć bzy, gdy Jelemogor- 1 czerwonej satyny o wzorze, kto- j wiązań. N,e można • wien . ‘ skład których wchodzą dvrek-
Wykłady z dziedziny snółdziel- w a  odszkodowania przypadają- i łódzkich na wsi wydaje już ! oskarżonego, «odzac«. w. trwałość ro- , skie Zakłady Przemysłu Odzie*, ry już od paru miesięcy w t.o-1 lerowac diuzej sytuacji, zt j t  stalinogrodzkich central
czości produkcyjnej; organiza- ^ 0  spółdzielni związku /. swoje rezultaty, zacieśniają się i dzlny 1 w iżowego dostarczyły poszukiwa- j ści 14 tys. m oczekiwał bez- składnice g ó ru ją  Pot^  i hurtowych i przedsiębiorstw
cii POM-ów i QS-ów stały się powstałym pożarem. Zarówno j więzy pomiędzy inteligencją ] Bronisława Kuśion -  była pra-1 nych. dziewczęcych płaszczy, skutecznie nabywcy. Bezs.mte-j rynku, ignorują ' ' • detalicznych a mających za za-
dTa nich bardzo pomocne. | manco“ ;a'K ; straty ' wywoiń- i pracującą w mieście a pracu-1 eownea zakładów przemysłu cu- ale..', r a  watolinie*. Do dziś hur-jcznie - -  bowiem tzw. rynek nowości 1 asoityme 1 . . _ ¡danie m. in. analizowanie po­

de- ne pożarem mogtv się w po-, jącymi chłopami. »  ^ t ^ S  ! to:vnio nie otrzymały ani jed- czyli mówiąc inaczej żony by- ---------------—  ^
** ------ ------------ * J k radzieży  mienia społecznego. K u- | n c j s z to k i  dzieWCZCCVCh płaSZ- to m s k ic h  g ó r n ik ó w  i hUtniłCOW

iko,ad§wTWS a, ĥ®saĆz. bez watoliny. Podobnie jak ) nie dają się (na szczęście!)
i inne tow ary, K iedy osta tn io  u»«o-1 do dziś z pokazanych na którejś | przekonać, ze powinny chodzie

■Powstało również zagadnie- i ne poza 
nie. czv adwokaci winni utwo-1 ważnej mierze odbić na pra;" I 
rzyć własną samodzielną ekipę'młodej spółdzielni i dlatego te”.

M. LENKIEWICZ
adwokat

- , ,  - . i -  -, _i.,„ : Utworzenie sklepów wąsko
&k!admc> j poszs-zego nymi ogi -y o ^  ̂ ; branżowych, powołanie do życia

a to-
sytuacji, że ¡

, - ; ,-rą r . i,. ; uctaitt,bowiem tzw. rynek nowości 1 asortymentu. Nie na , danie m
szczeblu hurtowni przecież c z y } trzeb teTenu‘'i opm ,owanie roz- 
sk epu należy tworzyć zapasy | d3!iału m asv b a r o w e j  -  to

Racjonalizatorzy z opolskich PGR-ów
Wabi przerzucić  przez ogrodzenie ¡ 18i Ze k ładów  36 kilogram ów  tom u c le -  I L kolejnych „re.UI mode.l 

I kolędow ego, zauw ażona została p ra«! modeli d a m s k ic h  płaszczy WIO- 
robotników , k tó rzy  u darem nili k ra . I __ ,.................• ......................

jednakowo ubrane. 
Najprościej byłoby

OPOLE (kor. wł.). W opol- j Zbigniewa Turzańskiego, który | zostały ostatnio zakwaiifikowa- j 
śkich PGR-aćh coraz bardziej j opracował i złożył dokumenta- j ne przez Ministerstwo PGR na j 
rozwija się ruch wynalazczości! cję techniczną na siewnik do | ogólnokrajową wystawę w Lu-j
i racjonalizatorstwa. ¡punktowego wysiewu zbóż kio blinie. . j wego „Motozbyt", w Krakowie]

W uh roku nraeownicY ODÓI-! sowych, buraków cukrowych itp. | -Wyróżnić także naieżv pomysł j przywie«c*ył sobie drogie części; -
skich PGR-ów zgłosili do ze-! Zastosowanie tego siewnika, i robotników warsztatów na- nym Czę,-!ci tc Aleksander p t e - , k ał sie orzy-' '' ' ' podniesienia j prawczych w Łambinowicach, j kto sprzedaj pr^atnym_nabywcom.; uen moa„i ni„ spoi«ai _s_if przy

„jak znalazł Od składnic w y-L g je(j,naj< powiedzieć, że na 
magac i ządąc trzeba ^pon V'* j dro-dze do pełnej realizacji po-
w zaopatrzeniu województw a | stu!atu; ?>znać potrzeby rynku

, I di« wygodnickiego, a częs.o: • kątem ich zaspokojenia
¡jedynie 5. Można byłoby nu-1 nym wzorze i kolorze skazane j bezmyślnego wysyłania tw a-1 Wp|vwać na. produkcję“ aparat

Aleksander piekło były preeow-1 wef powiedzieć „aż“ pięć gdy- j są z góry ria wieczyste leżenie: rów bez troski o to czy akurat i |ian(j|u _  j nfe tylko w woj.
nik centrali sprzętu "samóchodo- ] 5 y nie fakt, że w tro&ce o „u- j w magazynach. Ba, ale n ie ; ten właśnie towar i, wyta«icn | staiińogrodzkim — napotyka

( _____  ______ , v ( . . . .  oczywis
dzież sąd powtámww 1-X nlraust¿ I sennych województwo staüno- \ cié níé przyjąć, skoro; wiadomo, 
Krakowa skazał Kusion na 2 lata grodzkie obejrzało w' praktyce że takie ilości materiału o ;ed- wiezienia. 1 ' - ■* ■ . . .  - ¡ • • •

artykułów niesezonowych, któ- j is{otne osiągnięcia aparatu  han- 
re później w sezonie -  będą ; d] v, t województwie. Trze-a. ri ri t t “ fł/-ł e/lonniA I - , J

społowych Komisji Wynalaz-1 przyczyni si^ do , . „
182 nowe pomysły racjo- i plonów i zaoszczędzenia matc-jJana Głob.sza i Przykleja, kto 

naiizatorskie, z których 138 zo-i riału siewowego, ; rzy zbudowali bukownik do
stało zastosowanych. Przynio- • Wartościowy pomysł racjona- młócenia i czyszczenia koniczy- 
s}y one 1.710.787 zł oszczędno- j lizatorski z zakresu bezpieczeń- ] ny. Upowszechnienie tej maszy- 
ści. Racjonalizatorzy i twórcy! stwa i higieny pracy złoży! Ta-1 ny zaoszczędzi nam dewizy, ja- 
wnjosków otrzymali 43.106 ztjdeusz Czubasiewicz — pracow- j kie obecnie wydaje się na spro- 
premii i nagród! nik warsztatów naprawczych | wadzanie z zagranicy sit do

W pierwszym kwartale br. ra-j PGR w Łambinowicach. Wyko-1 czyszczenia koniczyny. , inxtfl7ip,ni
cj ona li za to rzy z PGR-ów oprą- j nał on ruchomy ekran z nietłu- Janusz Wasilewski wykona t , istniejący sp ^  > ■ - • Ą
cowali o 27 wniosków więcej (kącym się szkłem do szlifierek, j sianozbieracz do zbierania sia- kcyjn^cL P «  przodują- 
niż w tym samym okresie roku Ekran chroni oczy robotników] na z pokosu i ładowania go na I szycn u j i . . 1 . M
ubiegłego, Z 66 zgłoszonych p o ., obsługujących szlifierki, 
niysłów Okręgowa Komisja Wy i Cenny jest również pomysł

ipatwienie“ klientom wyboru do* j przyjąć w myśl jakich przepi- j ilościach danemu województwu ■ wiele przeszkód. Trze­
wi1 ; jest potrzebny.  ̂ . ! ba więc pomóc i to nie zwleku-
I tu wychodzi sprawa w ży* j Sprawa zawierania umów i w jcj, usunięciu, 

wyrokiem sądu powałowego dla ! oadkiem z drugim. Najpierw i ciu hurtowników i de'ta listów I między poszczególnymi ogni- j , r | . , n l
Sta w T ęSa.skazany zosWł “  2'model 2932 potem 2987, jeszcze ! nie najmniejszą odgrywająca 1 wami handlu ma -  w istnie- a l il ja

W walce

C h o d z i o k o n k r e t n ą  p o m o c
L. Loch niskiumacnianie 

produ-

Łambino

decydującą rolę odgry-

nalazczości przyjęła 43. Jest J Rudolfa Hermika z 
wśród nich 10 wniosków z za -1 wic, który zbudował Hektrycz 
kresu produkcji roślinnej i zwie-1 ny przyrząd do rozbijania ka- 
rzęcej, 14 z dziedziny mechani- i mienia kotłowego w lokomobi-1 wymaga obsługi tylko dwóch 
zacji rolnictwa, 10 z przemysłu j  lach. Zastosowanie tego prze- ! osób tj. woźnicy i jednego ro- 
rolnego. 4 z budownictwa'i 2 | myst.u pozwoli kilkakrotnie] botnika do ugniatania siana na 
z dziedziny bezpieczeństwa ¡¡szybciej oczyszczać kanały ko j wozie. Czas zbierania siana jest 
higieny pracy. ! tłowe przy równoczesnym zao i przy tvm kilkakrotnie krótszy

Wśród zgłoszonych wniosków! szczędzeniu pracy ręcznej. niż ładowanie ręczne, 
na uwagę zasługuje pomysł! Wymienione wyżej pomysły J. D.

przyczepę względnie wóz drabi cyck (1 - . .. , .1 -v p-v • wa praca organizacji partyj­
nych w spółdzielniach i pracaniasty. Sianozbieracz zaczepio­

ny nioże bvć z tyłu przyczepy 
lub wozu. Maszyna ta zasjugu- 
je tym bardziej na uwagę, że

K.p z tymi organizacjami.
Organizacja partyjna w spół­

dzielni produkcyjnej typu i h.

I se k re ta rz  K P PZPH 
w  Szam otułach

K r n i o w e  p ł y t y  c e r a m i c z n e  d l a  b u d o w n i c t w a

zdrowe tendencje do wywyż­
szania się. Szeregi jej zasiliło 

w Radzynach na swych zebra- i sześciu nowych _ kandydatów, 
niech "systematycznie omawia i Po pewnym czasie, wzmocmo- 
spraw” “spółdzielcze. Czionko-1 na wewnętrznie organizacja 
wie partii pracują we wszyst-¡partyjna potrafiła zespolić ca­
lach brygadach i swoim przy

spółdzielni należało przede] 
wszystkim uzdrowić stosunki wj 
organizacji partyjnej, pomoc 
jej powiązać się wszystkimi nić­
mi z ogółem spółdzielców. społowych budynków gospodar- 

Instruktorzy tak długo pra- ; wędrowało do kułaków,
cowali z tą organizacją partyj-1 Kułackie manewry zdemasko- 
ną, aż przezwyciężyła ona nie-1 waliśmy na zebraniu partyj­

nym i następnie przed ogółem

(a) WARSZAWA. Ostatnio .cu Kultury i Nauki im. J. Stali- 
Wrociawskie Zakłady Fajansu na.
Przystąpiły do triasowej produk-j Wr&cławskie Zakłady Fajan- 
cji płyt ceramicznych służących j su wyprodukowały już około 3 
jako okładzina budynków. Pły-jtys. ni kw. płyt ceramicznych, 
ty te wytwarzane są u nas na | za  ̂ |<0ńca br. mają wyrro- 
'vzór nadsyłanych ze Związku ¡dukować ogółem 17 tys. m kw. 
Radzieckiego do budowy Pała-[Obecnie wytwarzane są płyty

ceramiczne w kolorze kremo­
wym w czterech odcieniach.

Płyty ceramiczne jeszcze w 
br. użyte będą cn. in. do licowa­
nia budynków mieszkaniowych 
na Żoliborzu w Warszawie. 
Pierwsze transporty płyt cera­
micznych spodziewane są w 
bież. miesiącu. (PAP)

G ó rn ik  z W ie liczk i p rzodu jqcym  m iczurinow cem
(a)

Tracz
KRAKÓW. Franciszek ; kilka odmian pomidorów o róż- 

górnik z kopalni soli w | norodnym smaku.
Wieliczce jest jednym z przodu-! Franciszek Tracz wspólpra- 
jących miciurinowców woj.jcuj^ z miczurinowcami innycii
krakowskiego. Na jego pol*t- | województw. Propaguje o-n ruch 
kach rośnie bujnie ryż. soja, !<a- jmiczurinowski wśród młodzieży 
pusta abisyńska, rycynus oraz li chłopów okolicznych wsi, gdzie

ly spółdzielczy aktyw w walce 
o wykorzystanie istniejących 
rezerw. W ostatnim półroczu 
pięciokrotnie wzrosła w tej 
spółdzielni hodowla świń, spół­
dzielcy sprzedali 6 zbytecznych 
koni i na ich miejsce zakupili 
krowy, uporządkowali gnojow-nie  muŁMi o ię  łu c ly u u w r l  ho ■ . , .

założenie zespołowej hodowli. nie ' Powerze, za ozy , pryz-, 
6dlu • 1 ■ • 1 ■mv kompostowe, w reahzacii!

kładem oddziaływają na pozo­
stałych spółdzielców. Słowo 
członka partii - -  przodującego 

| spółdzielcy — ma dużą wagę 
w spółdzielni.

Gdy początkowo spółdzielcy 
nie mogli się zdecydować na j 
z

spółdzielców. Organizacja par­
tyjna wybrała nowego sekreta-

Wyciągając wnioski z tych 
doświadczeń zrozumieliśmy, że 
osiągnięcia produkcyjne spół­
dzielni nie podbudowane syste­
matyczną pracą polityczną — 
okazują się w ostatecznym ra­
chunku nietrwałe. Staramy się 
obecnie nie tracić więzi z żad­
ną ze spółdzielni.

Nie ma, rzecz jasna, jedna­
kowej recepty dla pracy orga

tym powiecie pomogłaby innym 
spółdzielniom rozwiązać sporo 
istotnych trudności.

W jaki sposób osiągnęliśmy 
to, że nasza pomoc dla organi­
zacji partyjnych w spółdziel­
niach jest' systematyczna i co­
raz bardziej konkretna, nie o- 
granicza się do powierzchow-

szvst- nych wskazań i dorywczychrza a spółdzielcy — nowego | nizacji partyjnych we ws,v ... . -

by “  r î Â * »  ¡ s  *ä  
J ? * * "  " * * ■ * . " :  Ä  Ä *  B . T S . Ä  ° p -Naszuii /.auan - i w pracy ze spółdzielniami napełnie dobrze. Aie faktem jest,

organizacja partyjna, wszyscy j

Wzrosła dyscyplina pracy, le­
piej jest prowadzona gospodar­
ka, szczególnie hodowla.

Głębiej wnikać 
w  życie spółdzielni

je f członkowie podjęli cierpliwą ! obcująziśowych _ dostaw dla ; Komitety powiatowe powin-.
systematyczną pracę uświada- Pjmstwa spółdzielnia , ny skupiać swe wysiłki na pra- rżenia bazy paszowe, przez f ■ „• j zawodowemu
miającą, wykazując snóidzieł- P-erwsze miejsce w powiecie. cy ze słabszymi spółdzielniami zwiększenie areału P ^ ezn a « o -; P° c ,
com korzyści jakie przyniesie j „ r , produkcyjnymi. Nie wolno jed- nęgo na stew zielonek. W N,e- . Ki€rovnicvS agn>no
im wspólna hodowla.“ Dziś W walce nak przy tym tracić z oczui spoi- wierzu - zwieszenie opieki ; mowję . zootechnicv pGR u.
(spółdzielnia istnieje drugi z wrogiem klasowym dzielni stojących juz. jakby się nad inwentarzem w Konm.e - ;  politycznej i
S )  » U «  )u* Spółdzielnie nie ty j, .piłdSelnlo™ pro-
zespołową hodowlę świń i kłosiem, powstają w. walce, j Praekonaiiśmy się o tym na prey ¡nie wybiegów <Ua inwentarza, ^akcyjnym. Skłoniliśmy apa-
owiec, a w jesieni zobowiązali | ¿vja pVacuia i uinacniaią się kładaeli ̂  r>rzodi.uącycn . \v powie-; Naszym zadaniem jest pod* rat rad narodowych do tego, 

z jego inicjatywy powstało ! się oddać po jałówce do zespó- i ^  walce — z wrogiem k la s o -^ s p ó łd z ie ln i  — Lubosmy Mchwytywać i upowszechniać ¡ni- j by więcej przebywał w terenie
;yc" łnwpi oborv. ___  .

ogniwa 
na ^ f S n U t T a ^ j  i ^  M e j  ^ ¿ ¿ 0  -  spóldHel- 

W Psarskiem _  1 mami kadry POM-ów, wpoić w’ 
Jdównyri ogniwem pnicy spół- nie Pocrucie odpowiedzialności
dzielni, na które trzeba bv!o | za r?zw0J sPoldz,eInl- U ,e!c "" 
skierować uwagę organizacji! wag}. poświęcamy pracy wy- 
partyjnej, była sprawa - s z e -  | ^  P ^ ^ y c h  ^ g a m -

ostatnich tygodniach 11 nowycn i )o(vej oborv. 
kotek gromadzkich i szkolnych.

W pracy wiele pomaga hiu 
syn, będący na studiach w 
ZSRR, przysyłając książki oraz 
nasiona od radzieckich miczu- 
rinowców, (PAP)

wym, z zacofaniem, ze starymi j ■

Por/ noirxm kn ivm

Analiza analizy
W sierpniu uh. roku otrzyma-1WRN wyczerpująco rozpatrzyć i podwójna analiza, potwierdzenie

Hśtny Hst Od ob. Stanisława Ko- sprawę załatwiania skarg w -’-------i J — ' ’-»««*
Walsklego. W Uście tym Ko- ! Pińczowie, przy czym okazało 
Walskl skarżył się na przewie-1 się: a) że ob. Kowalski ma cał- 
kle załatwianie skarg i zażaleń | kowitą rację, b) że sprawa jest 
ludności przez Prezydium PRN j bardzo doniosła, c) że wycłąg- 
w> Pińczowie, List tow. Kowal- ] nlęto wszystkie wnioski, by w 
skiego przesialiśmy do Prezy- ] przyszłości uniknąć błędów, 
dium WRN w Kielcach w celu! Pismo kończyło się żapowie- 
'ryjaśnlenla, dislą powtórnej analizy sprawy j więc objąć nie tylko działalność

Z pisma jakie otrzymaliśmy j rozpatrywania skarg w Pińczo- | PRN w Pińczowie, ale także 
7 Prezydium WRN w Kielcach ; wie. Podpis. Pieczątka. działalność autorów dokumentu
Wynikało, że skarga naszego [ Pismo więc, jak się wydaje, j kieleckiej Woj. R.N. Czyli po- 
Cjr-ytelnlka pozwoliła Prezydium | jćst z gatunku 1 iw. betonowych: 1 winna być samóanalizą. (op)

Młodaska. Icjatywę organizacji partyjnych.1 i na miejscu pomagał spółdziel-
Inaczej sytuacja przed«ta- i nawykami i przesądami. Wspomniane spółdzielnie o- ; Nie tylko uczyć spółdzielców, j com. Poważne oparcie mamy

wiała się w ' Bieiejowie Ogół i Spółdzielnia produkcyjna w ; siągają duże dochody. Wyda-¡ale samym uczyć się od nich.; również w wyjedżającym na 
spółdzielców nie czuł się tu go- ] Podrzewiu nie należy do naj- j wało się nam. ze o tespołdziei- | Tego \v_pełm jeszcze me potrą-; wieś aktywie robotniczym i w 
spodarzem spółdzielni, 
dbał o dobro spółdzielcze i

nie i młodszych w powiecie. Ale j nie'możemy być spokojni i o-ifimy. W Koninie np. organiza- ekipach ruchu łączności, 
roz-I chyba z żad .ą inną nie mieliś-; statnio rzadko je odwiedzaliś-] cja partyjna znalazła dobre m e-! f 0 wszystko pozwala 

tarki. ¡mv tyle co z nią kłopotu. Nie-1 my. Organizacje partyjne w tody pracy z młodzieżą i zwią-1 na bardziej wnikliwą oce
a nam

woj zespołowej g o s p o d a . w  - ...v .-----  - , ,T. . , .- , - ,
Członkowie spółdzielni niechęt- i którzy spółdzielcy, judzeni j tych spółdzielniach spoczęły na 
nie wychodzili do pracy, zabu- j przez kułaków, wykręcali się od ] taurach, zaniechały pracę pał 
dowania gospodarcze były za-¡pracy, nie rozumiejąc że dzią-1 tyczną o wierając tvm samym 
puszczone, maszyny rdzewiały j łają na wtasną szkodę. Zdarza- j drogę różnym wypaczeniom. Za* 
pod gołym niebem. Postanowi-; ły się wypadki rozkradania rząd spółdzielni, tamiąc posta-

siusznośui, wnioski. — Czegoś 
można żądać więcej I o co wo­
bec tego chodzi:

O drobnostkę: Prezydium WRN 
odpowiedziało redakcji... po pół­
rocznym milczeniu.

Powtórna analiza powinna

liśmv przyjrzeć się życiu spół-¡mienia spółdzielczego. Organi- 
dzielni. Instruktorzy KP i wy- zacja partyjna nie reagowała 
działu politycznego POM przez na zło.

Skierowaliśmy do spółdzielni' 
na dłuższy czas kilku aktywi­
stów. Wyszło na jaw,'że boga­
cze z tej i z sąsiednich gro­
mad podporządkowali sobie 
przewód n iczącego spot dz iel n i,
rozpili sekretarza organizacji 
partyjnej. W rezultacie docho­
dziło nawet do tego, że drzewo 
przeznaczone na budowę ze-

dłuższy okres czasu przebywa­
li w Bielejewie, rozmawiali 
— czasem w cztery oczy — 
ze wszystkimi spółdzielcami i 
ich żonami. Okazało się, że za­
sklepiła się w sobie organiza­
cja partyjna, wywyższała się 
ponad ogól spółdzielców, usi­
łowała narzucać im swoją wo­
lę. Aby uzdrowić stosunki w

nowienia statutowe, wydawał 
paszę nie w oparciu o ilość wy­
pracowanych dniówek obrachun­
kowych, lecz według indywidua! 
nego zapotrzebowania poszcze­
gólnych członków. Wypaczenia 
te sprawiły, że wielu soółdzie.ł- 
ców rozszerzyło hodowlę na

ocenę po­
żali młodzież silniej z życiem j litycznej j gospodarczej sytu- 
spółdzielni. Powstała tam bry- |acji w spółdzielniach, sprzyja 
gada młodzieżowa z 15 osób. j podejmowaniu i uogólnianiu 
Szersze upowszechnianie przez prawidłowych wniosków. 1 ie- 
KP doświadczeń Konina po-! mu głównie zawdzięczamy, że 
mogłoby niewątpliwie przez- z 75 gromad, w których istnie- 
wyciężyć istniejące w wielu)ją spółdzielnie, w 24 do spół- 
spółdzielniach tendencje m!o- i dzielni należą wszyscy chłopi 
dzieży do ucieczki do" miasta, j pracujący danych gromad, że 
pomogłoby włączyć ogół mło- przeciętna wydajność wszyst- 
dzieży do“ aktywnej walki o u- j kich zbóż z ha jest w społdzi* 1- 
mocnienie i rozwój spółdziei- i niach o 2 kwintale wyższa

___ ___________  , . czości. W spółdzielni Psarskieiniż w gospodarstwach_ indywi-
dziaikach do granic niezgod-j spółdzielcy nie mając fundu- j dualnych, że w ostatnim okre- 
nych ze statutem, a rozwój ze-1 szów na budowę chlewni prze- sie w gospodarstwach zespoio- 
społowej hodowli został zaha-i rabiają na ten cel gospodar-1 wych powiatu wzrosło poważ- 
mowany z powodu braku do- skim sposobem stodoły. Popu- nie pogłowie bydła i trzody 
statecznej ilości paszy. Maryzacja tej inicjatywy w ca- ■ chlewnej.
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Czytelnicy i korespondenci piszą:
Plaga Lodzi

Istnieją wytyczne Centralne­
go Urzędu Gospodarki Materia­
łowej odnośnie oszczędności 
węgla. A tymczasem lotny „ko- 
ksik" na terenie Łodzi „fruwa" 
bezkarnie i pokrywa okolice i 
tereny fabryczne grubą powlo­
ką.

Sprawa lotnego „koksiku“ by­
ła szczegółowo omawiana i po­
ruszana na łamach prasy już 
kilkakrotnie — jak do tej pory 
bezskutecznie. Zastęp naszych 
inżynierów i racjonalizatorów 
biernie ustosunkowuje się do tej 
sprawy, chociaż „koksik" nie 
jest pyłem, ale czystym niespa- 
lonym produktem ubocznym 
węgla.

Na terenie Zakładów Przemy­
słu Bawełnianego im. F. Dzier­
żyńskiego codziennie brygada 
3-osobowa omiata dachy, aby 
nie dopuścić do zasypania ry­
nien a co za tym idzie, aby w 
razie niepogody nie dopuścić do

, zalania sal produkcyjnych. Za- 
! kłady PB im. F. Dzierżyńskie­
go podjęły swego czasu zobo­
wiązanie zainstalowania pod­
grzewacza wody w kotłowni, 
aby zatrzymać w kanale komi­
nowym wydobywający się lot­
ny „koksik“, lecz do chwili obe- 

| cnej walczą z trudnościami przy 
! otrzymaniu potrzebnych na ten 
I cel rur żebrowych. Jeszcze w  
roku ubiegłym dwukrotnie 
przedstawiciele działu główne- 

| go energetyka robili starania o 
! otrzymanie rur żebrowych z 
Sosnowca, ale bezskutecznie.

Należy dodać, że wirujący 
..koksik“ jest plagą mieszkań­
ców Łodzi. Nie do pomyślenia 
jest aby ktoś posiadając własny 

! balkon mógł na nim posiedzieć 
spokojnie, gdyż po godzinie nie 

I pozna samego siebie, zmieni się 
kolor ubrania i kolor skóry.

IRENA KRZYWANSKA 
Łódź

Bezrobotne wentylatory
Pracuję jako tkacz we - 

Wschodnich Zakładach Prze­
mysłu Wełnianego w Białymsto­
ku. W halach produkcyjnych na­
szego zakładu nie ma wentyla­
torów, toteż w okresie letnich

Wszyscy z utęsknieniem czeka­
ją lata, a my się go boimy, bo 
dla nas, tkaczy — upały ozna­
czają ośmiogodzinną łaźnię, z 
której wychodzimy bardzo zmę­
czeni. Najciekawsze, że wenty-

upałów jest tu bardzo gorąco ii latory są i czekają, aż dyrekcja 
duszno. Praca staje się wtedy1 zakładu zdecyduje się usłyszeć 
uciążliwa, męcząca, a tym sa- j prośbę załogi i każe je zainsta- 
mym mniej wydajna. \ lować. Ponieważ zbliżają się let-

Dyrekcja wraz z radą zakła- nie upały, wołamy wielkim gło­
dową pociesza nas, że wentyla- 1 sem — SOS! — więcej śwleże- 
tory zostaną zainstalowane — go powietrza! 
ele kiedy? — pytanie to od daw- | ROMAN GA?.A
na zadają sobie robotnicy. 1 Białystok

Nierówna walka
Z dużym uznaniem konsu­

mentów spotkały się różne wy­
roby konserwowe, jak np. fa­
sola w sosie pomidorowym z 
boczkiem itp., które niedawno 
ukazały się w sprzedaży. Du­
że jednak niezadowolenie wśród i 
nabywców wywołuje niepomy- 
słowe opakowanie.

Fasolka mieści się w szkla­
nym słoiku (słusznie), który 
zamknięty jest blaszanym wiecz­
kiem. Przy otwieraniu słoików 
idą w ruch wszystkie śrubokrę­

ty, dłutka, obcęgi i inne na­
rzędzia, a w rezultacie — słoik 
się tłucze.

Warto pomyśleć, jak ulepszyć 
wieczka słoików — usunęłoby to 
kłopoty, a wielkopolskim zakła- 

przetwórstwa owocowo . 
warzywniczego w Międzycho­
dzie przysporzyłoby słów u- 
znania i wdzięczności licznych 
nabywców.

EUGENIUSZ JACAK 
Andrzejów

Siadem listów naszych czytelników 
„Pomoc nie nadchodzi“

21 kwietnia br. pod powyż­
szym tytułem opublikowaliśmy 
korespondencję tow. Agnieszki 
Czuluk, która pisała, że koło 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej w gromadzie Mo- 
drzejewo w gm. Tuchowie, pow. 
Bytów nie jest otoczone ©pieką 
przez zarządy gminny i powia­
towy TPPR.

W odpowiedzi na zamieszczo­
ną notatkę, otrzymaliśmy wy­
jaśnienie z Zarządu Wojewódz-' 
kiego TPPR, w którym czyta­
my:

— „Przedstawiciel naszego za­
rządu po zbadaniu sprawy na 
miejscu stwierdził, że tow. Czu­
luk miała zupełną rację. Praca 
zarządu powiatowego TPPR na 
terenie gminy Tuchomie ogra-

do dostar- 
członkow-

niczała. się jedynie 
czania legitymacji 
skich raz w roku. Obecnie za­
równo zarząd gminny jak i po­
wiatowy otrzymały wytyczne 
odnośnie uaktywnienia pracy 
koła w gromadzie Modrzejewo. 
Odbyło się również zebranie wy­
borcze, dostarczono materiałów 
propagandowych. Stwierdziliś­
my, że członkowie TPPR z Mo- 
drzejewa mają wiele zapału i chę 
ci do pracy, czego dowodem 
jest zorganizowanie przez nich 
— mimo braku odgórnej opie­
ki — kursu języka rosyjskiego 
I stopnia, który ukończyło 12 
osób oraz stosowanie w prakty­
ce najnowszych zdobyczy agro- 
techniki radzieckiej, zaczerpnię­
tych z fachowej lektury ra­
dzieckiej“.

Delegacje z zagranicy 
na jubileusz Solskiego

Do Warszawy przybyła ra­
dziecka delegacja teatralna na 
obchód jubileuszu Ludwika Sol­
skiego. W skład delegacji wcho­
dzą: znakomity artysta Teatru 
im. Wachtangowa w Moskwie S. 
W. Łukianow, znany w Polsce z 
zeszłorocznych występów tego 
teatru w naszym kraju oraz wi­
ceprzewodniczący Wszechzwiąz- 
kowego Towarzystwa Teatral­
nego A. W. Pokrowski.

Delegaci radzieccy złożyli wi­
zytę jubilatowi. „Jestem szczęśli­
wy, że jako reprezentant młod­
szego pokolenia aktorów ra­

dzieckich mogłem oddać cześć 
seniorowi aktorów polskich — 
podkreśli! w rozmowie z przed­
stawicielami prasy S. W. Łukia­
now. — Cieszę się, że oglądam 
mistrza w dobrym zdrowiu, 
pełnego życia i humoru. Uwa­
żam, że jubileusz Ludwika Sol­
skiego to wielkie święto nie 
tylko sceny polskiej, ale i ca­
łego świata teatralnego“.

Przybył również do Warsza­
wy czołowy artysta i reżyser 
Burgtheater w Wiedniu Otto 
Tessler. (PAP).

Nie przeciw, nie dla ludzkości

Kropki nad
JAJKO I PROFESOR

• ?»

„Czynię wszystko, aby zainte­
resować mych studentów“ — 
oto dewiza jednego z  profeso­
rów wykładającego psychologię 
w Nowym Jorku. W czasie wy­
kładu strzela on 'znienacka z
pistoletu

sztuczki ze zmienianiem koloru 
chusteczki l ze znikaniem pa­
pierosów, a czasem ciska w 
audytorium jajkami na twardo.

Mówią, że jajko mądrzejsze 
od kury. Czy od kury—nie wia­
domo, - ale od owego profeso-

sufit, pokazuje | ra — na pewno. (u)

Niedawno na lamach poważ­
nego dziennika kapitalistycznej 
Ameryki, „New York Herald 
Tribune“ (nr z  dnia 12 ub. 
miesiąca) ukazał się artykuł pt. 
„Bomby zostały nieomal zrzu­
cone“. Artykuł napisali znani 
publicyści wspomnianej gaze­
ty — bracia Joseph i Stewart 
Alsop. Otóż ci czołowo i do­
skonale poinformowani publi­
cyści amerykańscy stwierdzają 
wręcz, iż sztab generalny USA 
poczynił w kwietniu praktyczne 
przygotowania do zrzucenia 
paru „taktycznych“ bomb ato­
mowych w Wietnamie.

Ze względów niezależnych 
od maksymalnie dobrej woli 
szefa połączonych sztabów 
USA, admirała Radforda — 
tudzież publicystów „New' 
York Herald Tribune“ — bom­
by atomowe w Wietnamie NIE 
zostały zrzucone. Dlaczego — 
szczerze ujawniają bracia Al- 
sop, niepocieszeni po dziś dzień 
z powodu „zmarnowanej spo­
sobności“:

„U życie bom b atom ow ych, acz­
kolw iek ściśle  lokalne, aczkolw iek 
śc iśle  tak ty czn e  — p iszą  b ra c ia  
A lsop — z  p ew nością  z ran iło b y  u- 
czucia  ty ch  w szy stk ich , k tó rzy  do 
b ro n i a tom ow ych o d n o sz ą  się z z a ­
bobonnym  u p rzed zen iem  (!). Z ła t­
w ością  m ożna było p rzew idzieć  
b u rzę , zw łaszcza  w W ielkiej B ry­
tan ii.“

Publicyści amerykańscy i 
poważny „NY Herald Tribune“ 
grzeszą tu stanowczo nadmier­
ną — ostrożnością: burza nie 
ograniczyłaby się do W. Bry­
tanii.

Kandydaci na atomowych lu­
dobójców wciąż jeszcze nie o- 
garniają potęgi i rozmiarów 
gniewu, który budzi w s z ę ­
d z i e  ich polityka potrząsania 
nad głową narodów narzędzia­
mi masowej zagłady. Ale 
nawet to niedoskonałe wy­
obrażenie, jakie o reakcji o- 
piftii światowej może mieć ta­
ki np. admirał Radford — już 
powstrzymuje ręce, które goto­
we były zrzucić bomby atomo­
we. W 1950 roku — na Koreę, 
w 1954 — na Wietnam.

Ręce te spętać całkowicie; 
ludzkość uwolnić od koszmaru 
niszczycielskiej, zagładę niosą­
cej broni atomowo-wodorowej 
— taki jest najprostszy i za­
razem najgłębszy, ogólnoludz­
ki sens toczącej się dziś w 
świecie walki.

W marcu i na początku kwie­
tnia — w przededniu konferen­
cji genewskiej — Stany Zjed­
noczone przeprowadziły do­
świadczenia z bombą wodoro­
wą w okolicy atolu Bikini, ti. 
wysp Marshalla, które USA 
prawem kaduka przekształciły 
w poligon śmierci. Ofiarą wy­
buchu padły setki rybaków ja­
pońskich, nie uprzedzonych
0 grożącym niebezpieczeństwie.

Amerykańscy politycy i spe­
cjaliści od „strategii psycholo­
gicznej“ rozpętali wokół swych 
prób z bombą wodorową nie­
zwykłą, nawet jak na nich, 
kampanię zastraszenia. Na wy­
ścigi poczęli obwieszczać świa­
tu „erę wodorową“ : wyliczyli, 
że trzeba tylko jednej bomby, 
by zetrzeć z powierzchni ziemi 
miasto wielkości Nowego Jor­
ku. Szef obrony cywilnej USA, 
Val Petersen oświadczył, iż 
„wielkie miasta są skończone“ 
(„The cities are finished“).
1 martwił się tylko problemem: 
„Jak tu, u diabła, pogrzebać od 
razu 9 milionów zwłok“ (cytuję 
„NY Herald Tribune“ z dnia 
24.III.54).

Nastąpiło jednak coś, czego 
nie przewidzieli czciciele bom­
by wodorowej — władcy kon­
cernów zgarniających astrono­
miczne zyski na byznesie ato­
mowo-wodorowym. Na wszyst­
kich dosłownie kontynentach

ludzie najrozmaitszych naro­
dowości, ras, przekonań poli­
tycznych, poglądów, wierzeń — 
podnieśli glos protestu. Rów­
nież w krajach, w których rzą­
dy związane są sojuszem z rzą­
dem Stanów Zjednoczonych, 
rozległo się niemilknące woła­
nie o zakaz broni masowej za­
głady, o porozumienie wielkich 
mocarstw w tej sprawie. Stało 
się to wołanie tak powszechne, 
a niebezpieczeństwo, które 
awanturnicza polityka atomowa 
USA przedstawia '.  przede 
wszystkim dla ich sojuszników, 
stało się tak widoczne — że 
znalazło to wyraz nawet for­
malny w uchwałach różnych 
parlamentów.

Tak np. obie izby parlamen­
tu japońskiego przyjęły rezolu­
cję domagającą się „zakazu 
używania energii atomowej dla 
celów wojskowych“. Podobnie 
wypowiedział się parlament 
wioski. Brytyjska Izba Gmin 
dawno nie widziała debaty 
równie burzliwej, jak ta, która 
nastąpiła na początku kwietnia, 
po amerykańskich próbach z 
bombą wodorową. Pod naci­
skiem wzburzonej opinii pu­
blicznej, Izba Gmin jednomyśl­
ną uchwałą z dnia 5.IV.54 wez­
wała rząd angielski, by podjął 
kroki w celu doprowadzenia do 
spotkania szefów rządu ZSRR, 
USA i W. Brytanii dla osią­
gnięcia porozumienia w spra­
wie ograniczenia zbrojeń oraz 
kontroli nad zbrojeniami.

Z jak najostrzejszym i for­
malnym żądaniem zakazu bro­
ni masowej zagłady wystąpi! 
premier Indii Nehru. I premier 
Indonezji. I nawet minister 
spraw zagranicznych Kanady.

Niesposób tu wyliczyć wybit­
nych działaczy politycznych 
Europy, Azji, Ameryki, Austra­
lii, Afryki; uczonych, pisarzy, 
artystów, duchownych wszel­
kich wyznań, którzy wypowie­
dzieli się ostatnio za zakazem 
broni masowej zagłady. Porozu­
mienia w sprawie zakazu broni 
atomowej i wodorowej domaga 
się XXIII sesja Rady Ligi towa­
rzystw Czerwonego Krzyża, któ­
ra odbyła się w końcu maja w 
Oslo, przy udziale przedstawi­
cieli 61 krajów.

W Polsce, na której żywym 
ciele hitlerowska Rzesza wy­
próbowała innego rodzaju, ale 
niemniej typowe bronie maso­
wej zagłady i masowego zni­
szczenia; w Polsce, której sa­
ma tylko stolica straciła w po­
mordowanych i zabitych prawie 
tyle, ile 160-milionowe Stany 
Zjednoczone strąciły w pole­
głych na wszystkich frontach 
II wojny światowej — w Pol­
sce nie ma potrzeby rozwodzić 
się nad potwornością użycia 
bomby atomowo - wodorowej. 
I nad koniecznością uwolnienia 
ludzkości od zawieszonej nad 
jej głową groźby. Stanowisko 
całego bez wyjątku społeczeń­
stwa polskiego jest w tej spra­
wie jednolite. Świadczy o tym 
m. in. opublikowane w dniu 30 
ub. m. oświadczenie Episkopa­
tu, domagające się bezwzględ­
nego zakazu broni masowej za­
głady.

Sytuacja jest jasna: do owych 
500 milionów podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim, z któ­
rych tak pokpiwali swego cza­
su pewni wytworni panowie, 
przyłączyły się nowe — i przy­
łączają się bezustannie dalsze 
— miliony podpisów. Miliony 
głosów ze wszystkich krańców 
świata — i ze wszystkich ho­
ryzontów politycznych, filozofi­
cznych, religijnych.

*
Może w żadnej Innej dzie­

dzinie nie zarysowała się w 
sposób równie dla każdego wi­

doczny i bezpośrednio zrozu­
miały różnica między przyjazną 
człowiekowi i narodom polity­
ką mocarstwa socjalistycznego, 
ZSRR — a polityką mocarstwa 
kapitalistycznego, Stanów Zje­
dnoczonych; polityką wygraża­
jącą ludzkości bombami atomo­
wymi i wodorowymi.

Najzaciętszy wróg ZSRR nie 
zdoła przytoczyć ani jednego 
faktu, który by - świadczył iż 
ZSRR kiedykolwiek wobec ko­
gokolwiek wysuwał groźbę uży­
cia broni masowej zagłady. Na­
tomiast skrócony spis cynicz­
nych pogróżek atomowych rzu­
canych od lat przez najwybit­
niejsze osobistości Waszyngto­
nu — utworzyłby spory tom. 
Nie dawniej np. jak 14 marca 
br. admirał Radford oświadczy! 
publicznie; „Stany Zjednoczone 
użyją broni atomowych, jeśli 
będzie to leżało w ich intere­
sie“. Kilka dni później, 20.3. br. 
Sekretarz Stanu USA. John Fo- 
ster Dulles wypowiedział się 
pozytywnie w sprawie... wyko­
rzystania broni atomowej „w 
celach nie tylko strategicznych 
lecz i taktycznych“.

Związek Radziecki — mimo 
że rozporządza wszelkimi ro­
dzajami broni atomowej i wo­
dorowej — domaga się wyję­
cia tych broni spod pra­
wa. Pierwsza próba z bro­
nią wodorową została przepro­
wadzona w ZSRR, latem ubie­
głego roku. Ale nie uczyniono 
z tego — w najmniejszej bodaj 
mierze — narzędzia zastrasze­
nia. Dla milionów ludzi także 
w krajach kapitalistycznych — 
fakt opanowania przez Związek 
Radziecki produkcji również i 
bomby wodorowej nie stał się 
źródłem strachu, lecz przeciw­
nie — ulgi i otuchy. Tak moc­
ne jest wszędzie przekonanie, 
że mocarstwo socjalistyczne ni­
gdy pierwsze nie użyje broni 
masowej zagłady, że bomba a- 
tomowa i wodorowa w ręku 
ZSRR powstrzymuje innych od 
jej użycia.

Od 11 stycznia br. toczą się 
bezpośrednie rozmowy radziec- 
ko-amerykańskie w sprawie e- 
nergii atomowej. Nie brak o- 
znak, iż strona amerykańska 
robi wszystko, by uniemożli­
wić osiągnięcie porozumienia 
i wprowadzić w błąd opinię 
światową. Dlatego też rzeczą 
niezmiernej wagi jest dokład­
ne zrozumienie punktu wyj­
ściowego tych rozmów — i 
istoty zagadnienia.

Do czego sprowadza się sta­
nowisko kol rządzących USA? 
Co w rzeczywistości zawierała 
propozycja wysunięta przez 
prezydenta Eisenhowera w 
dniu 8 grudnia 1953 r., w ONZ? 
Prezydent Eisenhower zapro­
ponował utworzerfie „między­
narodowego funduszu materia­
łów atomowych“, któremu pań­
stwa posiadające broń atomową 
przekazywałyby — dla wyko­
rzystania w celach pokojowych 
— „ p e w n ą  c z ę ś ć“ swych 
zapasów surowca atomowego. 
To jest — uranu i materiałów 
ulegających rozszczepieniu 
jądrowemu.

Załóżmy przez chwilę, że 
rozwiązanie proponowane przez 
Stany Zjednoczone byłoby przy­
jęte. I przypatrzmy się, co by 
na tym zyskała ludzkość. Czy 
usunięta zostałaby groźba u- 
życia bomb atomowych i wodo­
rowych? Nie. O zakazie użycia 
tych broni strona amerykańska 
nawet nie wspomina. A więc 
może przynajmniej osłabiona 
by została realna groźba pły­
nąca z dalszego produkowania 
i gromadzenia bomb atomo-

WIZYTA U CHARLIE CHAPLINA
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ Z GENEWY)

światowa wydawała się „wspa­
niałą przygodą“ uczył ten film 
myśleć o tragedii ł nieszczęściu 
wojny. Było to dla mnie uczu­
cie, którego nie zapomnę chyba 
do końca życia — mówi Vercors. 
Poprzez pierwszy pański film, 
jaki widziałem i poprzez pański

Manoir de Bains — to nazwa 
willi, gdzie mieszka i pracuje 
obecnie laureat Nagrody Świa­
towej Rady Pokoju za rok 1953 
wielki aktor i humanista Char- 
lie Chaplin. Ten, który swym 
głęboko ludzkim talentem roz­
śmieszał i wzruszał do łez kilka 
pokoleń widzów kinowych. Ten, 
który w wielu swych filmach, 
od „Świateł wielkiego miasta“ 
poprzez „Dzisiejsze czasy“ aż 
do „Dyktatora“ brał w obronę 
prostego człowieka przed mor­
derczą machiną kapitalizmu i 
przed jej najbardziej wynatu­
rzonym tworem — faszyzmem.

Polsce w roku ubiegłym, dr.
Richarga Synge, laureata Na-1 
grody Nobla w dziedzinie che­
mii, członka instytutu badań 
naukowych w Aberdeen, oraz 
profesora uniwersytetu w Lo­
zannie Andree Bonnarda. Do­
wiadujemy się, że Chaplin przyj­
mie nas o godz. 4-tej po połud- | następny film nauczyłem się ce- 
niu, kiedy wręczony mu zosta- ’ nić to co jest prawdziwe, W ar­
nie dyplom Nagrody Światowej I tościowe w człowieku. Jest dla 
Rady Pokoju. j  mnie nie tylko honorem, ale i

| osobistym szczęściem fakt, że 
...Jest czwarta po południu.> mogę wręczyć panu dyplom Na- 

Wprowadzeni przez sekretarkę | grody Światowej Rady Pokoju. 
Chaplina, panią de Luce wcho-
dzimy na werandę willi, gdzie

Manoir de Bains położony przy czarnej kawie siedzą wraz
jest w odległości 90 km od Ge­
newy w pobliżu Vevey, mia­
steczka, gdzie żył i umarł wiel­
ki polski pisarz Henryk Sienkie­
wicz. Gdy przyjeżdżamy przed 
bramę willi, stoi tam już grupa 
dziennikarzy, fotoreporterów i i 
operatorów, czekających na u- 
roczystość.

Punktualnie o godz. 11-tej 
przed południem do ogrodu Ma­
noir de Bains wjeżdża „Ci­
troen", w którym znajduje się 
delegacja Światowej Rady Po­
koju, mająca wręczyć nagrodę 
Chaplinowi. Widzimy najpierw 
poetę francuskiego Vercorsa z 
małżonką, następnie pisarza ko­
lumbijskiego Jorgę Zalamea, 
znanego nam z wizyty działaczy 
południowo - amerykańskich w

z Chaplinem członkowie dele­
gacji Rady Pokoju. Chaplina 
poznajemy natychmiast. Jest 
zupełnie siwy, ale jego śmiejące 
się usta i oczy mówią, że daleko 
mu jeszcze do starości. Okazuje 
się dla nas gospodarzem niesły­
chanie uprzejmym i chętnym do 
pogawędki.

Jeszcze chwila i oto Vercors 
wręcza Chaplinowi dyplom Na­
grody Światowej Rady Pokoju. 
Cała uroczystość jest bardzo 
prosta, ale ogromnie wzruszają­
ca. Udziela się nam wszystkim 
to uczucie, kiedy Vercors mówi 
o swoim pierwszym spotkaniu 
z filmem Chaplina, kiedy opo­
wiada, jak jego, młodego chłop­
ca, dla którego pierwsza wojna

Po Vercors zabiera głos prof. 
Richard Synge. I on mówi o 
nieprzemijających wartościach 
dzieł Chaplina. „Pańskie filmy 
— powiedział prof. Synge *— 
choć niekiedy tak skromne w 
założeniu, stały się wielką po­
mocą dla trzech prawie genera­
cji w  zrozumieniu wielu skom­
plikowanych problemów ■ dzi­
siejszego świata. Pomogły im 
one w należytej ocenie więzów 
jakie łączą i powinny łączyć 
ludzi, i przyczyniły się do roz­
palenia w nich dążeń do szczęś­
cia i piękna“,

Chaplin, uśmiechając się i u- 
śmiechem tym pokrywając wi­
doczne wzruszenie, przyjmuje 
dyplom z rąk Vercorsa. Mówi 
krótko. „Czuję się zaszczycony 
i szczęśliwy — oświadcza — z 
powodu otrzymania tej nagrody.

Zawsze uważałem, że pokój, to 
największa potrzeba i najwięk­
sza wartość ludzkości“.

Na prośbę fotoreporterów 
Chaplin kilkakrotnie fotografu­
je się z dyplomem w ręku. Dyp­
lom oprawiony jest w niebieską 
skórę i wydrukowany na perga­
minie. Z lewej strony widzimy 
picassowskie gołąbki i rzymską 
liczbę 1954 — z prawej napis, 
który brzmi: „W imieniu Świa­
towej Rady Pokoju, jury Mię­
dzynarodowych Nagród Pokoju 
przyznaje nagrodę za 1953 rok 
wielkiemu artyście brytyjskie­
mu Charlie Chaplinowi za jego 
wielki wkład w dzieło pokoju 
i przyjaźni między narodami“. 
Podpisy: „Przewodniczący Świa­
towej Rady Pokoju — prof. 
Joliot Curie. Przewodniczący 
jury Międzynarodowych Nagród 
Pokoju — Nazim Hikmet, Wie­
deń, 30 marca 1954 r.“,

Nagroda wyńosi 100 milionów 
franków francuskich. Chaplin 
przeznaczył tę sumę na popiera­
nie inicjatyw pokojowych w 
miastach: Londynie, Genewie 
i Wiedniu.

Oficjalna uroczystość jest za­
kończona. Chaplin zaprasza 
nas na kieliszek whisky i długo 
gawędzi z dziennikarzami. Opo­
wiada anegdoty ze swego życia, 
mówi o swoich licznych podró­
żach, odpowiada z humorem i 
dowcipem na ciekawskie pyta­
nia niektórych korespondentów 
dotyczące jego życia osobistego. 
W jego słowach przejawia się 
jednak głęboka troska o sprawy 
pokoju na świecie.

Pada nieuniknione pytanie: 
jakie są najbliższe plany arty­
styczne Chaplina. Chaplin naj­
pierw trochę się waha, później 
jednak rozkręca się na dobre. 
Jego najnowszy film — to we­
soła komedia satyryczna. Ko­
media z ładunkiem społecznym. 
„Nie będzie to nic w rodzaju 
„Dzisiejszych czasów“ — mówi 
Chaplin, powołując się na swój 
wspaniały przedwojenny film 
wyszydzający bezduszność i c- 
krucieństwo kapitalistycznego 
systemu. Ale za chwilę po na­
myśle dodaje: a jednak będzie 
to trochę coś w rodzaju „Dzi­
siejszych czasów“. Nakręcanie 
filmu rozpocząć się ma przed 
Bożym Narodzeniem a zakoń­
czy się pod koniec przyszłej 
wiosny.

I na zakończenie jeszcze jed­
na odpowiedź, która mówi o 
energii, żywotności i młodości 
Charlie Chaplina. Jeden z dzien­
nikarzy pyta go czy film ten 
będzie ukoronowaniem jego ka­
riery artystycznej, czy zechce 
on później odpocząć, Chaplin 
śmiejąc się serdecznie odpowia­
da: za koniec swej kariery bę­
dę uważał chwilę, kiedy położą 
mnie do podłużnej, drewnianej 
skrzyni. Przedtem nie wyobra­
żam sobie życia bez pracy“.

Ostatnie uściski dłoni. Ostat­
nie zdjęcia. Żegnamy się z wiel­
kim artystą, życząc mu długich 
lat życia, długich lat pracy w 
służbie uśmiechu, człowieka i 
pokoju.

ZYGMUNT BRONIAREK

wych I wodorowych? Nie. 
Wszak skona amerykańska 
proponuje przekazywanie tylko 
„pewnej części“ surowców a- 
tomowycb. Cóż więc zyskałaby 
ludzkość na przyjęciu propo­
zycji amerykańskiej? Niebez­
pieczne złudzenie.

Uśpiwszy czujność narodów, 
amerykańscy magnaci byznesu 
atomowego kontynuowaliby w 
najlepsze produkcję broni ma­
sowej zagłady. W tych warun­
k a c h— co warte są frazesy o 
zamiarze produkowania energii 
atomowej dla celów pokojo­
wych? Nikogo , tego rodzaju 
piękne słówka w błąd nie wpro­
wadzą. Wszak wiadomą jest 
rzeczą, że również energia ato­
mowa produkowana dla celów 
pokojowych, może być w każdej 
chwili użyta do wytwarzania 
bomb atomowo - wodorowych.

Rząd radziecki, wierny swej 
polityce gotowości do rokowań 
i porozumienia, zgodził się 
przystąpić do rozmów w. spra­
wie energii atomowej. Mało 
jest dokumentów dyplomatycz­
nych przepojonych tak głębo­
kim humanizmem i troską o 
życie w s z y s t k i c h  na­
rodów, o całość w s z y s t ­
k i c h  wielkich miast świata,
0 dorobek c a ł e j  ludzkości
— jak oświadczenie radzieckie 
z dnia 21 grudnia 1953 r.

Nową i niezwykle doniosłą 
inicjatywą zawartą w tym do­
kumencie była propozycja, aby
— jako pierwszy, wstępny krok 
do całkowitego zakazu brbni 
masowej zagłady — wielkie mo­
carstwa przyjęły uroczyste i 
bezwarunkowe zobowiązanie, 
że wyrzekają się stosowania 
bomb atomowych i wodorowych 
oraz podobnych broni po­
wszechnego zniszczenia.

„Z doniesień prasy am erykań­
sk iej — p isa ła  „Prawda" w dniu  
29 ub. m. — w ynika Jednak, *e 
rząd USA uporczyw ie odmawia  
obrania te) drogi I nie chce wraz 
z  innymi m ocarstwam i przyjąć zo­
bowiązania w  spraw ie niestosow a­
nia broni atomowe), wodorowe) i 
innych rodzajów broni m asowej 
zagłady“.

Natomiast Stany Zjednoczo­
ne forsują teraz utworzenie 
„światowej puli atomowej“ bez 
udziału ZSRR, czyli po prostu 
mówiąc — międzynarodowy ka­
pitalistyczny kartel śmierci a- 
tornowej. Ku większej chwale 
handlarzy broni spod znaku 
„General Electric“, „Du Pont 
de Nemours“ i „Union Carbide 
and Carbon“.

Dylemat przed którym stoi 
ludzkość brzmi: czy największe 
odkrycie wieku stać się ma naj­
większą, śmiertelną groźbą dla 
ludzkości — czy też ogromnym 
źródłem nowych zasobów słu­
żących dobru człowieka i spo­
łeczeństw? Ma to pytanie jasną
1 dobitną odpowiedź dała kilka 
dni-temu'Światowa Rada Po­
koju na swej nadzwyczajnej se­
sji berlińskiej. Na to pytanie 
odpowiedź dają coraz powszech. 
niej i coraz potężniej rozlega­
jące się w s z ę d z i e  gło­
sy, które domagają się stanow­
czo zakazu stosowania broni 
masowej zagłady. Uwolnić 
ludzkość od zawisłej nad nią 
groźby — oto wspólny cel 
jednoczący różne kraje i ludzi 
różnych poglądów.

BOLESŁAW WÓJCICKI

POLSKA KSIĄŻKA, FILM 
I MUZYKA ZA GRANICĄ

W MOSKWIE w zw iązku  8 300- 
leclem  z jed n o cze n ia  U k ra in y  z Ro­
s ją  o tw arto  w ystaw ę w yd an y ch  na  
U krain ie  k s ią żek  d la  dzieci. Na 
w ystaw ie  znajdu ją , się  m. in. k sią ż ­
ki po lsk ich  p isarzy.

*
W NOWOGRÓDKU (B iało ruska 

SRR) d o b ieg a ją  k o ń ca  p ra c e  p rzy  
odbudow ie  dom u-m uzeum  A dam a 
M ickiew icza. O tw arcie m uzeum  n a ­
s tą p i w s ie rp n iu  1954 r . P rz y s tą ­
p iono ju ż  do skom p le to w an ia  e k s ­
ponatów . C zynione s ą  rów nież  
p rzy g o to w an ia  do  u ro czy steg o  u p a ­
m ię tn ien ia  100 ro czn icy  zg onu  
M ickiew icza, k tó ra  p rz y p a d a  w r o ­
k u  p rzyszłym .

&
W SŁOWACJI nak ład em  w ydaw ­

n ic tw a „ P ra c a "  u k a z a ł się  w  języ ­
k u  słow ackim  p rz e k ła d  pow ieści 
I. N ew erlego „ P a m ią tk a  z C elulo­
zy".

*
W BRNIE w y staw io n a  zostan ie  

o p e ra  Szeligow skiego „B unt ż a ­
ków ". ZespóJ o p e ry  b rn e ń sk ie j 
p rzy g o to w u je  się  obecn ie  do p r e ­
m iery .

*
W PRADZE o d b y ła  się  k o n fe re n ­

c ja  p ra so w a , n a  k tó re j k o m pozy to r 
W. Żuław ski o dpow iadał n a  liczne 
p y tan ia  d z ien n ik a rzy , d o tyczące  
ro zw o ju  m uzyki po lsk ie j o raz  
w sp ó łp racy  , m iędzy  C zechosłow a­
c ją  a  P o lsk ą  w  d z iedzin ie  m uzyki. 
L ite ra t J. Ju ra n d o t zap o zn a ł z e b ra ­
ny ch  z rozw ojem  tw órczośc i s a ty ­
ry czn e j w P o lsce  Ludow ej.

*
W BUDAPESZCIE w C zytelni Pol­

sk ie j odb y ł s ię  w ieczó r stoczn iow ­
ców w ęg ie rsk ich . Na w ieczó r licz­
n ie  p rzy b y li p rz o d u ją c y  robo tn icy , 
in żyn ierow ie  i p rzed staw ic ie le  k ie ­
row n ic tw a  stoczn i. O becny by ł Am­
b a sa d o r  PRL w B udapeszcie  Boh­
dan  H am era. P ra co w n ik  Czytelni 
Jen o  U ngvari, k tó ry  n iedaw no 
w ró c ił z cz tero ty g o d n io w ej p o d ró ­
ży po Polsce, m ów ił o sw oich w ra ­
żen iach  z p oby tu  w naszym  k ra ju . 
N astępn ie  w yśw ietlono film  pt. 
„S toczn ia  G d ań sk a“.

*
W GENEWIE o d b y ł się  pok az  fil­

m u „ P rz y g o d a  n a  M ariensztac ie" . 
W L ozannie n a  pokazie  zo rg an izo ­
w anym  p rzez  T ow arzystw o „Tra- 
vail e t C u ltu re"  o ra z  ”w sa li k in a  
„M axim e" w ro b o tn icze j dz ie ln icy  
Bazylei w yśw ietlono film y „W ar­
sz aw a" i „W yścig P oko ju". W szy­
stk ie  pokazy film ów polsk ich  sp o ­
tykały  się z żywym  za in te re so w a­
niem  i życzliw ą o cen ą  zaró w n o  p u ­
b liczności jak  i p rasy .

W S T O L I C Y .

Nowości wydawnicze 
na niedzielnym  kiermaszu

„Dom  Ksdążki“ 1 poszczególne 
w ydaw nictw a, k tó re  w ystaw iają  
sw oje kioski na k ierm aszach, p rzy­
go tow ują się do d rug ie j k ie rm a ­
szowej n iedzieli.

D ostarczą one w tę  n iedzielę na
kierm asze szereg nowości w ydaw ­
niczych. Będą m. in. P ism a ’ Wy­
bran e  — Z. N ałkow skiej, p ięknie 
w ydana w 3 tom ach opraw nych w 
płótno „D roga przez m ęk ę“ — Toł­
sto ja , „P ygm alion" — Shaw a. W y­
bór pism  — Gogola, W ybór w ier­
szy — S. W ygodzkiego, ilustrow any  
album , zaw iera jący  przegląd  pracy 
arty sty czn e j Solskiego i w ydana w 
dużym  form acie bogato ilu stro w a­
na książka Puchalsk iego  — Wys­
pa K orm oranów . Dzieci o trzym ają  
B a jk i koreańsk ie .

Poniew aż w ubiegłą n iedzielę d u ­
żą popularnością  cieszyły się p u n ­

k ty  lo te ry jn e , Ilość ich «ostami# 
zw iększona o 8 now ych.

K ierm asze, tak  ja k  w  ub ieg łj 
niedzielę rozpoczną się o godz. 8 
rano. a od godz. 12-ej na estradach 
grać będą o rk ie s try  w ojskow e i wy­
stępow ać zespoły arty styczne . Na 
kierm aszu p rzy  ZOO śpiew ać będą 
czw oraczki w arszaw skie.

Na kierm asz w al. S talina przyj“ 
dą także  lite rac i m. in. Z. Nałkow­
ska. A. Słonim ski, J . Parandowski» 
C entkiew iczow ie. T. B reza, G. Mor­
cinek, T. K ub iak , S. W ygodzki. B* 
W iem ik.

A trak c ją  k ierm aszu  p rzy  al. Sta­
lina będzie u roczyste  wręczeni® 
prem iow ych w ygranych  IV lo terii 
książkow ej. Między w ygranym i są: 
m otocykl, rad ioodbiornik i i biblio* 
teczki książkow e w artości 600 zł.

(Sad.)

Załogi meldują o przekroczeniu planu majowego
Dzięki realizacji zobowiązań 

długofalowych załogi wielu za­
kładów pracy w stolicy wyko­
nały i przekroczyły w maju 
swoje zadania produkcyjne.

M. in. przekroczyła swój plan 
produkcyjny załoga Warszaw­
skich Zakładów Farmaceutycz­
nych wykonując plan majowy w 
125,7 procenta.

Gazownia Warszawska wyko­
nała plan majowy w 108 pro­
centach.

Ponadto o przekroczeniu pla­
nów produkcyjnych w maju za­
meldowały m. in. Warszawskie 
Zakłady Fotochemiczne, Zakła­
dy im. Róży Luksemburg, War­
szawskie Zjednoczenie Instalacji 
Elektrycznych i wiele innych.

(cz)

W walcowni metali brak troski o pracowników
Pracownicy Walcowni Metali 

Warszawa mają poważne kłopo­
ty z myciem i przebieraniem się 
po zakończonej pracy. Łaźnia o 
5 natryskach nie jest wystar­
czająca dla potrzeb załogi. W za­
kładzie nie ma także szatni, a 
szafki z ubraniami umieszczone 
są w wielu korytarzach i ha­
lach produkcyjnych.

Budowa nowej łaźni, w której 
miała być umieszczona także 
szatnia dla pracowników ciągnie 
się od przeszło dwu lat. Zwie­
ziono już cegłę i potrzebne urzą­
dzenia. Do dziś jednak nie roz­
poczęto jej budowy, ponieważ 
brak dokumentacji.

Druga sprawa, którą mocno 
odczuwa załoga, to niedostatecz­
na ilość odzieży ochronnej. Np. 
pracownicy zatrudnieni przy wy­
topach nie mają odpowiednich 
rękawic, fartuchów. Przydzielo­
ne ostatnio obuwie dla wytapia- 
czy pokryte jest zamiast skórą 
— zwykłym płótnem, co nłe od­
powiada wymogom bezpieczeń­
stwa.

O zainteresowaniu sprawami 
bezpieczeństwa pracy ze strony 
kierownictwa zakładu świadczy 
fakt, że fundusz BHP wykorzy­
stany jest dotychczas zaledwia 
w 20 procentach.

Ruchomy pomost na iglicy Pałacu
Powszechne zainteresowanie 

wśród mieszkańców stolicy 
wzbudził wczoraj niecodzienny 
widok: do szczytu iglicy Pałacu 
Kultury i Nauki, na wysokość 
około 220 metrów wzniósł się 
okrągły pomost, spoczywający 
dotąd u podstaw iglicy.

Na skrzyżowaniu ulic groma­
dziły się grupki przechodniów 
obserwujących małe sylwetki

robotników na pomoście. Po­
most podniesiony został dla wy­
próbowania sprawności działa­
nia mechanizmów oraz skontro­
lowania szczelności płytek zdo­
biących iglicę. Podnoszenie po­
mostu wzdłuż iglicy odbywa się 
za pomocą stąłych nieskompli­
kowanych urządzeń wmontowa­
nych w środkową kulę.

(Js)

Architekci rozpoczęli procę w konkursie 
na Zamek Warszawski

N iedaw no, rozpoczęły  p race  zgło­
szone zespoły  do k o n k u rsu  na  Za­
m ek  W arszaw ski, ogó łem  do kon­
k u rsu  p rzystąp iło  dziew ięć zespołów: 
prof. Pntew skiego, p rof. G u tta , Inż. 
a rch . K uzm y, Inż. a rch . S tęp ińsk ie­
go, p rof. G oldzam ta, inż. a rch . B ogu­
sław skiego, inż. a rch . Szm idta, Inż. 
Inż. arch . Isk ie rk i 1 P o llaka , o raz 
p ro f. B rukalsjdego .

Z am knięcie  k o n k u rsu  p rzew idu je  
słą na dzień trzeciego listopada, po 
czym nastąp i ocena p rac. W sk ład  
pow ołanego ju ry  konkursow ego  w e­
szli przedstaw icie le  Min. K u ltu ry  1 
Sztuki, Min. B udow nictw a M iast 1 
O siedli,, Państw ow ej K om isji P lano­
w ania G ospodarczego 1 P rezyd ium  
Stołecznej R ady  N arodow ej, (jd)

Rozwój 0ZR przy gazowni warszawskie!
Szpinak, rzodkiew kę, cebulę, sa­

ła tę  i inne w arzyw a zak u p u ją  co­
dzienn ie w  zak ładzie  p racow nicy  
Z akładów  G azow nictw a O kręgu 
W arszaw skiego. Posiadacze ogród­
ków  działkow ych m ogą t,u dostać 
rozsady pom idorów , kalafio rów , 
ogórków , a tak że  nasiona różnych 
kw iatów .

P ro d u k ty  te  sp rzedaw ane są 
przez m iejscow y O ddział Z aopatrze­
nia Robotniczego, k tó ry  h o du je  je  
na  działce p rzy fab ryczne j.

OZR p rzy  G azow ni W arszaw skiej 
m a w iele osiągnięć. Do u ży tk u  p ra ­
cow ników  oddano  trz y  sto łów ki, 3

w arsz ta ty  szew skie, zak ład  k raw ie ­
cki i fryz je rsk i.

W pracow ni k raw ieck ie j m ożna 
uszyć u b ran ie  z w ybranego  na 
m iejscu  m ate ria łu . N ależność roz­
k ładana je s t na  ra ty .

O becnie OZR rozprow adza, róww 
nież na  sp ła ty  ^ t.a ln e  około 200 
p a r  obuw ia, 150 zegarków  i  budzi* 
ków .

W najb liższych  dniach  u ru ch o ­
m iona zostan ie  tu  p ro d u k c ja  w od^ 
sodow ej, k tó ra  służy jak o  o d tru tk a  
dla p racow ników  za tru d n io n y ch  
p rzy  p iecach  gazow ych, (cz)

T E A T R Y
A teneum  — O sta tn ia  o f ia ra  — 

g. lfl. Polski — H orsztyńsk i — g.
18.30. K am era ln y  -  T ak ie  czasy— 
g. 19. F ilh arm o n ia  — K o n ce rt lau ­
rea tó w  — g. 19 (abonam enty  k o n ­
certow e niew ażne). Pow szechny — 
C h iru rg  — g. 19. S y ren a  — Żoł­
n ie rz  k ró low ej M adagaskaru  — 
g. 19. N ow ej W arszaw y — B allady ­
na  — g. 18. Dom u W ojska Po lsk ie­
go — B aśka — g. 19. T e a tr  n a  Żo­
liborzu  — N areszcie o tw arc ie  — 
g. 19.15. S aty ryków  — 7 śm iechów  
głów nych — g. 19.30. C yrk  n r  2 (pl. 
U nii L ubelsk iej) — P odróż  po św ię­
c ie  — g. 10.

K I N A
Moskwa — O k rę ty  sz tu rm u ją  b a ­

stiony  — g. 14, 16. 18, 20. P ra h a  — 
Z buntow ane ry su n k i — g. 14, P o r­
w anie — g. 1«, 18.15, 20.30. P alla ­
d ium  — O kręty  sz tu rm u ją  bastio ­
n y  — g, 14, 16, 18, 20. Ś ląsk — N au­
czyciel tań ca  (ser. I) — g. 14, 16, 
18, 20. A tlan tic  — P orw an ie  — g. 
13.45, 18. 18.15, 20.30. P o lon ia  — P iąt­
ka  z u licy  B arsk ie j — g. 13, 15.30, 18.
20.30. 1 M aj — A dm irał U szakow  — 
g. 13.45, 16, 18.15, 20.30. W -Z — Z bun­
tow ane ry su n k i — g. 14, Celuloza 
— 15.30, 18 , 20.30. O chota — D zien­
n ik  m ary n a rz a  — g. 14, 18, 10, 20. 
S tolica — w  tea trze  sa ty ryków , 
Mecz stu lec ia  — g. 14, 16, 18, 20. 
S y rena  — T ru d n a  m iłość — g. 14, 
16, 16, 20. Tęcza — W ielki b a le t — 
g. 14, 16, 18, 20. L o tn ik  —' Rzym 
godz. u  — g, w. 19. O lsztyn — 
S trażn ica w górach — g. 17, 19. Ka- 
d o ś ł — N adziel za dw a grosze — 
g. W, 19.

P O R A N K I
Polon ia — C zerw ony k ra w a t — 

g. l i .  P a llad ium  — R om ans z k o n ­
trab asem  — g. 12, M oskw a — 15- 
le tn l k ap itan  — g. 12. S y ren a  — 
D roga do sław y — g. 12.

(Uwaga: re p e r tu a r  k in  podajem y 
na  podstaw ie kom unikatu  O kręgo­
wego Z arządu K in, W arszawa, ul. 
Jag ie llońska  26, tel. 904-81).

R A D I O
SOBOTA 5 CZERWCA

P rogram  I  — n a  fa li 1322 m .
P ro g ram  dn ia 7.40, 15.25, W iado­

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.50, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 A udycja d la w si, 5,25 M uzyka,
5.40 K oncert, 6.15 M uzyka p o p u la r­
na, 6.30 K alendarz  radiow y, 6.37 
M uzyka rozryw kow a, 6,50 G im nasty­
ka, 7.15 M uzyka, 8.00 K oncert. 9.0C 
Pog. d la  k la s  VII. 9.30 M uzyka sym ­
foniczna, 10.00 R adziecka m uzyka 
ludow a, 10.30 K o n cert solistów , 11.03 
A udycja  dla k las n i —IV, 11.30 M u­
zyka 1 ak tualności, 12.10 P ieśn i d 
w iośnie w  polsk iej li te ra tu rz e  w o­
k a ln e j, 12.25 „N a sw ojską nutę**! 
12.45 A udycja  d la  w si, 13.00 P rzerw a , 
15.30 Słuchow isko dla dzieci, 16.05 
P iosenk i radzieckie , 16.30 K oncert 
solistów , 17.00 Z życia Zw iązku R a­
dzieckiego, 17.30 K o n cert rozryw ko­
w y, 18.20 A udycja  ko n k u rso w a „Czy 
znasz tę  k siążkę". 18.25 M uzyka,
18.40 A udycja sportow a. 18.50 P rz y  
sobocie po robocie, 1.9.50 A udycja 
dla wsi, 20.30 M uzyka taneczna, 21.50 
Felieton  (w przerw ie  m uzyki), 22.00 
d. c. m uzyki taneczne j, 22.15 z  
tw órczości operow ej G linki, 23.03 
M uzyka taneczna.

P rog ram  I i  — n a  fali 367 m.
P ro g ram  dnia 7.43, 15.05, w iad o ­

m ości 7.50, 14.00, 18.15, 21.30, 23.55.
8.00 K oncert, 9.00 Pog. dla k las  

UH, 9.30 M uzyka sym foniczna, 10.00 
P rzerw a , 13.10 P rzeg ląd  p rasy  sto­
łecznej, 13.15 K oncert, 14.10 Aud. 
dla k las 1 i n ,  14.30 Aurt. dla k]&s 
VII, 15.00 G ra Zespół In s tru m e n ta l­
ny, 15.25 D uet fo rtep ianow y, 1540 
Anatol W ieru t K an ta ta  rum uńska 
„D rozd Uli, P ln tilie" , 16.90 Z cyklu: 
„A udycje tem atyczne" — „K ra jo ­
braz w  m uzyce", 17.00 S łuchow isko 
dla dzieci, 17.30 „N a w arszaw skiej 
fa li" , 18.00 „Z e sp o rtu " , 18.05 P a ­
w eł A braham : W iązanka m elodii z 
opt. „W iktoria  i je j  h u za r“ , 18.2® 
Rozm ow a o polityce, 18.35 U tw ory  
Skrzypcowe, 19.00 M uzyka 1 a k tu a l­
ności, 19.25 „A tlas"  opow iadan ie J e ­
rzego P u tra m e n ta , 19.45 M uzyka ta­
neczna, 20.25 S chum ann  — U tw ory  
fan tastyczne , 20.40 „H isto ria  z ia rn ­
k a  pszen icy" rep o rtaż  ,.Z pracow ­
ni uczonych", 21.on Zagadka lite ra c ­
ka. 21.45 W iadomości sportow e. 21.50 
Pieśni w alczącego W ietnam u, 22.10 
Felieton, 22.20 M uzyka taneczna, 
22.50 „Dla każdego coś m iłego".

g ran icę  udziela o raz zam ów ienia p rzy jm u je  P P K  „R uch“

Zastępca R edaktora N aczelnego 8-33-28. 
R edak tor nocny 8-34-02. 8-34-04. W a- 

p rzy jm u ją  w szystk ie m iejscow e O ddziały
Sekcja  E ksportu  W -wa, Al. Jerozo lim skie 119, tel, 8-05-05, A dm in istrac ja ; W arszawa, w iej*


